
PR ·łiena numeru 3 zł 

ROK IV ŁODZ, NIEDZIELA, 23 MAJA 1948 ROKU Nr 139 (10 7l 

Przeciw agresji Ara ów 
• Komi• s1·a ONZ domaga s1· ę nalychm1· asloweJ· .i!!,ks- tym wyipadlku dQniesieillia są częstQ. S!Pr.z.ecz· „ ne. Wakzą~e w starej d'lielnicy Jerozolimy 

oddz.iaJy żydowskie otrzymały ultima.tum, jed· 

pedvcii wojsk międzynarodowych do Palestyny nak~d;;i~~ i~;i~;u n:i:~s~~e;:i~~:~~~iy s~~ 
NOWY JORK (Obsł. wł.). KomisJa Rozjem- przestania wojny w Palestynie. W ten sposób 

cza ONZ nadała z Jerozolimy pilny telegram powstał front trzech wielkich mocarstw, zło­
w którym domaga się od Rady Bezpiec:zeństwa żony ze Stanów Zjednoczonych, Związku Ra­
zastosowania najmocniejszych klauzul Karty Na dzieckiego 1 Francji, który wypowiada się za 
rodów Zjednoczonych, przewidujących stłumie- przerwaniem działań wojennych pod gr-0ź!:>ą 
nie napaści za pomocą interwencji zbrojnej. sankcji. Po raiz pierwszy Wielka Brytania zna-

Komisja apeluje do Rady o wysłanie do Pa- lazła się eałkowicie po drugiej stronie bary­
lestyny silnej armlj neutralnej. która narruci- kady. 
łaby siłą zawieszenie broni między żydami i LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi z 
Arabami w Jerozolimie. Bagdadu, że iracki minist.et finansów Sadik al 

Zdaniem Komisji jedyna droga 'lkuteczneJ In- Bassam zapowiedzia! wycofanie sę krajów arab 
terwencji Narodów Zjednoczonych jest prze- skich z ONZ w razie zatwierdzenia przez Radę 
prowadzenie walk aż do pomyślnego końca. Bezpiear.eństwa rezolucji amerykańskiej. Rezo-

NOWY JORK (PAP.). W czasie dyskusji w lucja ta stwierdza, że inwazja arabska w Pa­
Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą Palestyny lestynie stanowi groźbę dla międzynarodowe­
delegat francuski - Parodi zapowiedział po- go pokoju. Minister powiedział, że Liga Arab­
parcie rezolucji amerykańskiej, domagającej ska nie powzięła jeszcze definitywnej decyzji, 
s:ę podjęcia zdecydowanych środków dla za. jednakże; z chwilą prqjęcia amerykańskiego 
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projektu, wszystkie kraje arabskie zgłoszą na- nieco w mieście i zajęły oikoło BO procent 
tychmiast wystąpienie z ONZ. dziehnky żydowskiej. Wielokrntinie dochortzi· 

ło do krwawych walk wręcz. Arabska artyle· 
HRABIA BERNADOTTE MEDIATOREM ria polowa QStrzeliwała nadal silnie pozycje 

ONZ W PALESTYNIE żydowskie, m. in. szipital Hadasag i uni.wersy· 
tet hebrajski. Wśród ciężkich wa.Jk oddziały 
legion1U a•abskiego posuwają się powoli w 
kierunku pólmoonej ~ęśoia miasta. 

. NOWY JORK PAP. Prezes Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża, hrabia Bernadotte, 
otrzymał nominacje na stanowisko media­
tora ONZ w Palestynie. Decyzja zapadła na 
kilkuminutowym posiedzeniu przedstawi­
cieli wielkich mocarstw, wchodzących w 
skład Rady Bezpieczeństwa. 

W myśl postanowienia Generalnego 
Zgromadzenia, funkcje mediatora ONZ ma­
ją rozciągać się na całe terytorium Palesty­
ny, Ponadto zaś ma on spełniać wszelkie 
żądania administracyjne, zlecone mu przez 
obie &flro111y, bj. żydo'W'6'ką i arra.bsiką. 

Sytuacja na frontach 

Według komunikatu Hagan.ah, skrzydło 
s;z::pitala Hadasag, w którym mieści się sala O· 

peracyjllla i oddzJiał radowy, zoMało znisu::zo· 
ne przez !Ilieprzyjacielskie pociski a.rtyle·ryj· 
sk.ie. Trzy pociski trafiły w gmach konsulatu 
francuskiego, trzy - w klasztor francuski, a 6 
upadło w pobliżu konsulatu amerykańskiego. 
Legion arab.ski ostrzeliwał również czylel-nię 
narodową w Je•rozolimie, liczącą ponad 400 
tysięcy książek, oraz czytelnlię uniwersytetu 
hebrajskiego :na górze Scopus, zaw.ieira.ją<:ą 
bezcenny rroió.r książek i r~oipisów. 
. :ren ~am komllllD.ikat s.twiel'dza„ że nieprzy-
1ac1el me zgodzlił f>i·ę na propozycję Między· 

LONDYN (P~P) - ~edług deipesrz nades~· naro~owego Czerwonego ~yża, dotyczącą 
ły~h ze W'Szys':kich odc.mk6w_ f.roMIJ palesityn- w:Ylll:1~y ~annych żołnierzy. Jakkolwiek le· 
skrngo, sytuacja w tym k.TaJU nie uległa za· 1 g1omsc1 all'abscy, znajdujący się w Jerozolimie d 
sadni~ zmi.~o~ ~ ostatnie~ . kilkunastu I wokół. tego miasta, otrzymali posHlk.i, to jed· 
godzinach. Najoięrz:is.ze a najbaxd!7Jie~ 91Wałk>W· nak rue zdołald zanotować więk6zych sukce-o 
ne wal.ki toczą się o Jeiro:oolim~ jednakże w 6'Yw. 

Marshall zrobił • . swo9e ••• 
Bankierzy żądają dla niego.„ dymisji 

NOWY JORK (PAP) - W~wy tygod­
n.it • .Bai~ows Weekły", o.rgan kół prremysro­
wych, krytykuje ostro sekretan.a stClJINl Mar· 
8halla. stwierdzając, że skompromltow<ZJ się 

ostatnio. Pismo uważa, że Mamhaill wykazał 

~ak doświiadczen!a podczas wymiacny poglą· 
dow am&ykańsko - ra<hie<:kich. ,,Marshall 
powinien ustąpić - czytamy w cytowanym 
piśmie - ·miejsca komuś bard:rAe/ utalentowa· 
nemu, osobie o żywszym temperamen.ole, bo· 
gatszym doświadczeniu". 

Skład Międzypartyjnej Komisji 
Dekla racJi Ideowej PPR i PPS 

W skład Międzypartyjne) Komisji Deklaracji. Ideowej PPR 1 PPS powołani zos.taU: 
Z RAMIENIA PPR - tow. tow.: Gomułka- Wiesław, Jakub Berman, Władysław Bieńkow­

skf, Franciszek Fiedler i Roman Werfel. 
Z RAMIENIA PPS - tow. t0<w.: Józef Cyr anldewicz, O!>k&- Lange, Adam Rapacki, Stefan 

Arskl, Stefan Matuszewski. 

Wallace gotów jechać do Moskwy 
na konferencję z generalissimusem Stalinem 

NOWY JORK. PAP. Henry Wallace podjęcia ofensywy pok~jowej. Baldwin 
oświadczył dziennikarzom w San Diego, że oskarżył republikanów i demokratów 0 
gotó~ jest udać. si~ dó Moskw'!J na konfe- sprzeciiyianie się tego rodzaju kampanii ze 
renc3ę z Generalissimusem Stalinem, gdyby względów egoistycznych. 
miało to być pomocne w zakończeniu „zim- W zakończeniu Baldwin stwierdził że 
nej wojny". Wallace odrzu~ił J.twierdzi;n~~ amerykafiskie koła reakcyjne uc;ynią 
Departamentu Stani; o „mes~os?wnosc1 w<>zystko celem zahamowania wzrastającej 
~wust:on~y~~ rozmow na tematy mteresu- przy?hYl!L~ści w cciłym narodzie dla oferty 
Jące rowmez mne rządy. radzieckieJ przeprowadzenia dwustronnych 

Krajowy komi·te•t wyboru Wa.Uace·a na rozmów. 
prezydenta USA zapowiedział wielką kam­
panię celem zmuszenia Trumana i Mar­
shalla do natychmiastowego podjęcia roz­
mów pokojowych - ze Związkiem Radziec­
kim. Kierownik kampanii wyborczej Wa1la­
ce'a - Baldwin - zakomunikował, że wy­
miana oświadczeń pomiędzy Wallace'm i 
Stalinem stwarza dla narodu amerykań­
skiego znakomitą okazję domagania się 

Sukcesy powstańców greckich 
LONDYN PAP. - Jaik donosi z Aten agen· 

cja Reutera, grecka armia demokratycZ!Ila za­
jęła miasto Para.miihias (Epir). Jakkolwi~k w 
operacji tej wzięły udrzi.ał niewielkie siły pow 
stańcze, ateńskie koła wojskowe przywiązują 
do niej wielkie znaczenie strategiczne. Ich 
zdaniem, pows.tańcy dążą do przecięcia szo­
sy, prowadzącej z mia.sita Janma i Prewe11a 
do morza. Na tymże odcinku powstańcy sfo·r· 
sowaM rzekę Knlamas l za.jęli jedną z wiosek. 
Na miejsce tych wydairreń wysreno po~tki 
'WO isk &tefu;kich. 
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i KOMUNIKAT I 
~ W sobotę, tzn. rln. 22 maja br. o godz. ~ 

15-e,i odtędzie się w Łodzi w sali CRDK I 
ul. Piotrkowska 243 Wojewódzka Narada I 
a.ktyWU gospodarczego PPR i PPS, oraz ! 
prelegentów, z udziałem przedstawłcieli ł 
kierownictwa centralnego w osobach tow . 
ministra Jędrychowskiego z , PPR I tow. ~ 
wiceministra Jastrzębskiego z PPS. I 

Na naradę tę winni przybyć członkowie ; 
PPS i PPR, zajmujący kierownicze stano- ~ 
wiska w przemyfile .ha11dlu i spółdzielczo- i 
ści z terenu Łodzi I województwa. ł 
Obecność wymienionych wyżej towarzy. I 

szy obowiązkowa. 
Komitet lródzkl I Wojew. I 
Polskiej Partii Robotniczej I 

i 
Wojewódzki Komitet i 

.:o.::.kl:~ ... Partii Socjalist:vcznej ~ 
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P • d • • s • Sprzeczności brytyisko-amerykańskie 
· . poc:likreśl.a, że 11.a. ostahnim posied7ie~'\l Ra~Iy racowlly . z1en eJmU NOWY JORK {PAP) - Pra611l amerykańska 

· !~z~~~:~ńs:~;wąg~1:U~~]ą si:ni~~~:ir!~~oz~ 
Uzupełnienie składu Ra~y Państwa. Uchwalenie dekretu o częściowej de~~~~~~i0 bi~yjss~ój WJ'll'.U rw tznm, te o-

zmian e prawa przemysłowego. Ustawa o Izbach Rzemieśłn C{ych · =~~:~~/i ~ei~~~~atjt~~c:ry~:ńs~!~yw:~!s~~: 
WARSZAWA (PAP). - 41 posiedzenie my!łowego referował w imieniu komisji prze. ciynnych warsztatów rzemieślniczych, za.tru- cje takie, prowadzone na poprzeónlich sesjach 

Sejmu Ugtawodawczego otworzył w dniu 21 mysłowej poseł Wojciechowski (PPS). Istot- dniających 920 tys. pracowników. Rady Be7.p;.eczeństwa, miały na ce.lu shMtno-
bm. wicemarszałek Barcikowbki w obecności' · . 1 1 d . . d . ł In ść n.how-anie wy5.tąpień W. Brytanii i USA. 

ną z1ruaną je5t wprowa.dzeme dla. nem eśln - Pesel Gajewski po kreslił, 1i: z1a a o Również korespondent agencji Reutera 
członków rządu z tow. premierem Cyrank1'A_ ko'w A'-o ią k I-A I d h · ł · t d sko ł peł i'en'em dz1'a "' "" w z u na. „„en a o cec u. rzem1os a JeS o na ym uzu n 1 przyzin.ai·e, że stosunki między delegocją bry-
wiczem i wicepremierem ob. Korzyckim. na I · d ' t 'k' t 1 1 ś · 1 b · 6 t t 
cze!~. nne zmiany e.ue u są wyni iem zas oso- a no c1 przemy;, u, a wo ee rozrmar w s ra , ty jską a amerykańską w Lake Suocelr<S sq o-

wania tego obowiązku. poniesionycł. w okresie okupacji, tempo roz- becnie napięte. Przyczyną tego jest Bp!"lecz-
Wi<:e~arsza.łek. Barcikcwski kpmunikuje W im:eniu rze:niosła polskiego i sar.ąorzą- woju rzemiosła. winno przewyższać tempo ność interesów ameryk(].ńsko , brytyjskich n(]. 

następrue Izbie, ze w dniu 14 maja rb. wp!y- du gcsi:;odarczego poseł Sadłow3ki wypowie- rozwoju przemysłu. ' Bliskim Wschodzie. Anglicy dali do zrorumie­

nęło od Prezesa Ra,dy Ministrów pismo, do I dział SiE: za zatwiPrdzeniem dekretu, jako Poseł Ci· ślak (SL) referował dekret o usta- nia, że nie chcą zrezygnować :t kontroIJ nad 
którego dołączono za.mknięcie rachunków zgodnego z przekonaniami rzemiosła. Dekret 'aniu cen na niektóre artykuły w przemyśle Palestyną, wobec czego po zaJoońozenJu man-
pa.fu;twowych m okre& od 1-go sierpnia 1044 _ zdaniem. mówcy _ przekreśli podziemie t datu zamierzają zachować swe wpływy w Pa-

k d 3 ·r .vwatr.;vm i spółdzielczym. Dekret en uzu- lcstynie za pośrednictwem marionetkowych 
ro u 1> 1 marca. 1941) r. Marszałek SeJ·mu 0 ospoda-~e w teJ" d~·1--"XI"ni~. J · rl t h · · „ ·~ u~"' ~ k n,a 1 .i c rzas()WI? przep1sy. normuJące rządów arabskich. To stanowisko Wielkiej 
o~rzymał jedr.?cześniP. pismo od dyrektora Izba zatwin-dzila dekret jednogłośnie, po- ui ce11y a!"ty!<ułów orodukcji t:rzprnu~t-..1 p::iń. Brytanii wywołuje w WoS!Zyngtonie obawy, 
Bi~ra Kontr?h P~zy Radzie Państwa z wnio- dobnie jak i następny dekret, zmieniający '~ WO\Vegri oraz nplaty 7.a usiugi r?:f>ml'lf:la że Anglicy pragnq wyelimi·nować wpływy a­
skien_i 0 udzielenie rządowi przez Sejm abso-. m.tawę v Izbach Rzemieślniczych i ich związ. \lrwe pr7.?pi$:V ct 0 tycz::i ustalania cen na pro merykańskie na Bliskim Wschodzie. 
lutonum, co do gm:podarki finasowej za ku, referowany przez posła Czechowicza h.kowane pruz on.emysl prvwatny artyku- Ujawnion.a na ostat111ich posiedzooia<:h 
okres 1944-45. (SD). Ten ostatni dekret wprowadza zmiany, ·y pierwszej potrzeby i na EJrtykuły wytwa- Rady Bezp~eczeństwa sp.rzecmość illite~esów 
Zamknięcie rachunków pa11.stwowych za zgodne z ustrojem demokracji ludowej, a ·zanp z surowców paf:.stwowych dla zaopa między Wielką Brytanią a Stanami Zjednocro­

okres od 1. 8. 1944 r. dJ 31. 3. 45 wtaz z uwa- mianowicie obniża granicę wieku wyborców rzeniR rf'gbmentowam~go. Również i t.en de- nymi jes.t przedmiotem ożywionych komeillta· 
gami Biura Kontroli przy Radzie Państwa d d d b rzy. Od dwóch ooi z.agad111ienie to weszło na 

, o samorzą u gosp.o 'lrczego (prawo czynne cTPt pr1 _,,..~ ,,,•h1J jPr'ln(lJ:!"ł"~nie ez dv~- łamy prasy .ame·rykańskie]'. ,,New Yo!1k Post" 
odesłane zo~tało do komisJ'i skarbowo-budże- i b1'erne) ora k s · · d · b d k ·· p d k ·· I b tw" z a uie posre me wy ory o USJl. o yt UCJl z a za ier- i znacZJJ.a wi~lrszość dzielllniJków n,rowi•nci·onal· 
towej. I b d b '<"'- "" z . wprowa zając wy ory bezpośrednie. dziła dekret o zmianie rozporzą- nych zajmuje wrogie sta;nowis.ko wobec Wiel• 

W pierwszym punkcie porządku dziennego Nowe przepisy dotyczą ponadto ochrony dzenia Prezydenta R. P. z 1928 r. o ochronie kiej Bryta.nii. „New York Post" wręcz określa 
„t1o~upełnienie składu Rady Państwa". - wi- pracy uczniów. wynalazków, wzorów i znaków towarowych. politykę Bevill'll jako hitler-0wsltą, stwierd.za­
cemarszałek Barcikowski powiadamia posłów. W imien;u klubów PPS i PPR' zabrał głos Referował poseł Dąbek (PPR). Zmiany <loty. jąc, że w Foreign Office zwyciężyła idea Hit· 
że otrzyma~ od przew~dniczącego Rady Pań~ w dyskusji poseł Gajewski stwierdzając, iż czą wyłącznie wysokości opłat za rejestrację /era. · 
stv.ra - Prezydenta Bolesława Bieruta pismo, dekret przynosi rozszerzenie i udoskonalenie wynalazków wzorćw użytkowych i zdobni- . „New 1'."0 rk Times"' i. „New Y?:rlt Hllll'ald 
w którym Rada Pal'1stwa wnosi J"ednomyślną ' . Tnbu·ne" me ukrywa zamepokojema z powo-

ch ł samorządu gospodar-:zego. Mówca przypom- czych oraz znakow to:"arowych. du ujawnionych sprzecz.ności dnte,res-Ow angik>-
u wa ą co nas.tępuje: Sejm Usta.wodawCŁy n\ał, że plan trzyletni przewiduje zwiększe- Na t_vm porządek dz1ei:my zo~tał wyc.zer~a- amerykańskich. „New York Times" a.peluje do 
raczy uzupełnić skład Rady Państwa przez nie liczby uczniów rzemieślniczych z S3 do ny. W1cemars.załek .Barc1kow:,k1 zapow1edz1?ł \Marshalla i Bevina, aby 060b;·kie uzgo<jinili 
powoła.ni~ do niej ob. Jżzefa. Niećko. 121 tysięcy. Liczba warsztatów wzrośnie o 100 następne pos1edze111e na godz. 15-tą dma sporne problemy i nie dopuściłi do pogłębje-

Izba wniosek ten jednomyślnie przyjęła. tysięcy. W 1949 r. będziemy mieli ok. 290 tys. dzisiejszego. nia się rozbieżności. 
W drugim punkcie porządku dziennego 

Sejm przystąpił do pierwszego czytania rzą­
dowych projektów ustaw: 

a) o odpowiedzialności i trybie postępo.wa­
n!a w spriiwach sz.kód w majątku wojsko­
wym, 

h) o zmianie ustawy z dnia 10 grudnia 1920 
o budowie i utrzymaniu dróg publicznych 
Rzecz.,ypo&politej Polskiej i 

c) o uprawnieniarh osób ,które przed dniem 
13 września 1944 otrzymały we władanie 
.1.1r1.mty, wchodzące w skład nieruchomości 
Jiemskich, przeznaczonych na cele reformy 

roh1ej. 
Pierwszy z wymienionych projektów został 

odesłany do komisji wojskowej, drugi do ko. 
misji komunikacyjriej, trzeci zaś do komisji 
rolnej. 

W trzecim punkcie porządku odbyło s:ę 
pierwsze czytanie następujących projektów 
rządowych ustaw: 

a) D ra.tyfikacji konwencji kultura.lnej mię. 
dzy Rzoozpoepolitą Polską a Republiką Wę­
glen.ką, podpisanej w Buda.peszcie dnia. 31 
stycrznia. 1948 r., 

b) o ra.tyflkac.f.1 umowy o współpracy kuł­
łmalnej między Rzeczpospolitą Polską a Ru­
muńs!tą Republiki\ Lud.ową., pedplsa.nej w 
Wa.rsz&włe dnia 27 lutego 1948 r., 

c) o ratyfikacji prot<.>kólu, podpisanego w 
Londynie dnia 1'1 lipca 1947 r. w sprawie 
zn:iany układu o pi.tentach niemieckich, pod­
pisa.neg-0 w Londynie dnia 27 lipca 1946 r. 

Wszystkie te projekty ustaw Izoa skiero­
wała do komisji spraw zagranicznych. 

Dekret o częściowej zmianie prawa prze-

Protest Polskiego Związku Zachodniego 
przeciw antypolsk~emu stanowisku Watykąnu 

WARSZAWA PAP. - Dnia 2rl bm. odbyło 
się w Wa115:zawie tiosiedzenie Prezydium. Ra­
dy Naczelnej li. iplem1II1 Zarządlll Głó'Wlllęgo 
Po.lskiego Zwią:zJku Zachodniego pod iprze'W'O­
dni-ctwe~ rrzew<ldllliczące.go Ra?y Na.czelnej 
PZZf Wlcemarszałka Baircnkowsk1ego il prerze­
sa. Zarządu Głównego PZZ wiceminisbra J. 
Dub:e.[a, na którym ro.stało oik.re&lo;ne stano­
wisko Polskiego Związku Zachodniego w spra 
wie listu paipieŻ<l Piusa XII z mairca :rb„ 

W liście do bi'Slkupów niemieckich :z dnia 1 
marca 1948 r. ipa:piei: Pius XII niedwuznacznie 

wypowiada się po sbronie 111iemieclcich dążeń 
ll'ewizjornis1ycmyc.h w S·tosilml.k,u d-0 polS1kich 
odzyskanych rziem zachodnich, nazywa je zie 
m<i-ami niemieckiego wschodu, pop.iera wyra­
żnie pos~ulait ll'ewir:z.j1 polskie•j granicy zacho­
dniej, zape'Wlllia Niemców o swej czyirmej po­
mocy na grumcie poli~ycmym w tym kiernn-
ku. . 

W 1en rsposób papież przyłącza !ię do zna­
nych wystąpień ainglosaskich im,periali5'tów 
przeciw naszej granicy za.chodmie1, które spot 
kały się już z należytą odprawą ze sta-0111y 

narodu <polskiego. 
Oddzi-elając ściśle sp.rawy Wliary ~ ikościo­

ł.a od spraw IPOliiyki, Polslki ZWli•ą:zedc Zacho­
dni, w którego srze·regaah w 1Wii~61Lości maj­
dują się ka.tulicy, 7.IW'basZ1C:za 6po.śród qxils'k:iej 
Judności ll'odzimej Z<iem Odrzyskarnyc'h, wyrei:a 
Ua1k 111aj~a·rdzieij &tal[ll()wc:zy prro1tesit pm:e&.rw 
temu .antypo•lski,emu sitainowi-.;ku Waitytkainu. 

Fakt 1e111 dotknął do gl~i cały 111all'ód pol­
ski, w szczególności 6Zer>okde ll'Zesrze lkaitolików 
po.lskich„ Oburzenie 111arodu polskiego jest 
tym więks.:ze, że stanowisko paipieża w obrn­
nie rzekomo pokn:ywdtz.onych Niemców raźq-

G ó r n •1 cy Zagł~bi·a Rybni·cki·ego oo odbiega od obojętnego stanowisloa. jakle 
Watykan w okresie wojny wjmowal wobec 
bestkrls.kiah zbrodnJ popełnianych pr:tez fa-

dO tow. Gomulki•Wiesława szyzm niemiecki n.a na.rod.zie polskim. 

Do Honcrowego Przewodniozqcego Premier.ze serdecznym, pro/etarfoc.kJm f bojo- Polski Zw4ąrrek Zachodni zdaje sobi-e spra-
C. Z. z. G. wym pozdrowieniu. Przynzekamy Wam, Tow. wt ę % tego, żlie lpo~ilyk~ Watykan<U nl.e _Jest ~en 
Tow. Wicepremiera Premierze, że będziemy nadal wysilali się w yczna z re g ą 11 s.to!i w Eprzec7Jllosc1 z& .,.,a-
Wł. Gomułki • Wiesława pracy górniozej i plan wykonamy przedwcześ- nowiskiem, jakie w sp.ra'W'ie 111aszej granicy 

Warszawa. nie. zachodniej za.jmuje ;patriotyc7llle 51Połeczeń· 

My, delegaci, zebrani n.a walnym zjeździe Tak jak twardo pracujemy by odbudować stwo katolickie w Polsce. Stanowi6ko Waty-
delegatów oddziału CZZG w Rybni.ku w dniu kraj ojczysty - tak też niensl~p/iwie dążymy kanu odbiega t.akże od pat.riiotyoznej postawy 
14. 5. 1948 r., a reprezentujący 24.000 górników do zjednoczenia obu pa.rtii klasy robotniczej. większości ka.tO'Jickiego duchowieńs.twa pol­
(górniczek}, pracowników przemysłu węg/o- Zewnęlnnym wyrazem tego MSZ'1go dnżeni(]. . dl kuje 

ni.och będzi·e k'"'ota 400.000 z/, którq Wam, skiego w okresie okupacji i atego ocze · 
wego okręgu rybnickiego - życzymy Wam ~ y h · • 1 k' · · 
pomyślności i dobrych wyników pracy na Wa- Tow. Premierze, przekazujemy na budowę my, źe duc ow1enstwo po s ie przec1w11tcrw1 
szym ciężkim adcinJw działania. Gorące te wspólnego domu· partyjnego. / się wrogiemu najistotniejszym interesom na: 
życzenia Z!Jmykamy w naszym dla Was, Tow. I Delegaci Zjazdu. rodu polskiego starwwisku Watykanu". 

c·zeństwo - powiedział Chodża Nasre l .- Co ciebie bo\'i? - zapytał Cho-
din. - Ale ja uratuję ciebie i musisz mi dża Nasredin. . . . 
uwierzyć, gdyż moja sztuka potrafi . - Serce -;- odpow1edz1ała westch~1e 
przezwyciężyć wszystko! nrem. - Boli mnie serce od zmartw1e-

Zamilkł oczekując odpowiedzi. nia i tęsknoty. 

7 

Milczenie trwało zbyt długo. Czy - Jak jest przyczyna twego zmart-
Giuldżan nie zroz.umiala, nie zgadła? wienia? 

"''"~~ ' 
·~~poi~ ........... ">-...:::-; m:c<IJ>~ ~~„~ 

Ale nagle zabrzmiał jej głos: - Jestem rozłączona z tym, którego 

·--;::..~ ... 
- Słyszę ciebie, Hussein Husslija, mę kocham. 

orzec z Bagdadu, znam ciebie i wierzę Chodża Nasredin szepnął emirowi: 
tobie, o czym mówię tutaj w obecności - Zachorowała, gdyż jest rozłączo-

Eunuch wskazał ręką na jedwabną za-! Zasłona, która lekko falowała, zw~s~a władcy, którego nogi widzę poprzez na ze swoim władcą. 
słonę w kącie. Tam leżała Gi•uldżan. nieruchomo. Giuldżan obudz.iła się nie szparę w mojej zasłonie. Twarz emira stała się radosna. Zasa-

- Spi - powiedział eunuch szep- wiedząc jesz~ze, czy ":'~ śnie, czy n~ Pamiętając, że wobec emira należy pał jeszcze mocniej. 
tern. jawie zabrzmiał koło nieJ ten drogi, b1I zachować wygląd ważny i uczony, Cho - Jestem rozłączona z moim ukocha 
Chodża Nasredin stał jakby w febrze. ski głos. dża Nasredin powiedział surowo: nyml - mówiła Giuldżan. - I oto te-

Jego ukochana była obok. „Jrzymaj -:- Giuldża~l - zawołał Chodża Nas- - Daj mi rękę, abym z koloru pazno- raz czuję, że mój ukochany jest obok, 
się, bądź mężnym Chodża Nasredinl'' - redin. -:- Dz1ewc~yna sł.abo. krzyknęła, kei mógł określić twoją cho.r.obę. a riie mogę ani objąć go, ani ucałować. 
mówił sobie. a Chadza Nasredin powiedział szybko: Jedwab zakołysał się i rozsunął. Cho O, kiedyż nareszcie przyjdzie dzień, 

Ale gdy tylko zbliżył się do zasłony, - Moje imię - Hussein Hus~lija, _Je· dża .Nasredin wziął ostrożnie cienką kiedy on obejmie mnie 1i z.bliży do sie-
usłyszał westchnienia śp:ącej Giul- stem nowy_m mędrcem, astrologiem 1 le rękę Giuldżan. Uczucia swoje mógł wy- bie1 
dżan, ujrzał, jak lekko falował jedwab kar~em, kt?ry przyby~ z B~gd~du .na razić tylko uściskiem. Giuldżan słabo - Wszechmocny Allachu! - wykrzy­
u jej wezg~owia - i jak gdyby ktoś że- słuzbę emira. , Rozumiesz G1ul~zan,. Je- odpowiedziała mu. Odwrócił jej rękę knął Chodża Nasredin udając zdumie­
laznymi palcami ścisnął mu gardło, łzy stem no~y01 '.llędrcem, ~strolog1~m l le dłonią do góry i oglądał uważnie i dłu- nie. - Co za silną namiętność obudzi­
ukazałv się w jego oczach, oddech karzem 1m1en1em Husse1n Hussl1Ja. go. „Jak ona zeszczuplała!" - myślał łeś w niej władco, przez tak krótki 
przerwał się. Odwróciwszy się do emira Chodża z bólem w sercu. Emir przechylił się czas!. .. 

- Czego zwlekasz Hussein Husslija? Nasredin dodał: przez jego ramię i zasapał nad jego u- Emir wpadł w największy zachwyt. 
- zapytał emir. - Przelękła się czegoś usłyszawszy chem. Chodża Nasredin pokazał mu pa- Nie mógł nawet ustać spokojnie na miej 

- O, władco, słucham jej oddechu. mój głos. Zapewne ten eunuch źle ob- znokieć najmniejszego paluszka Giul~ scu, zaczął przestępywać z nogi na no-
Poprzez tę zasłonę staram się uchwycić ch:Jdził się z nią w nieobecności wład- dżan i z zakłopotaniem pokiwał głową. gę i głupio się uśmiechać. 
bicie serca twojej nałożnicy. Jak się cy. Chociaż paznokieć ten niczym się nie - Giuldżanl - powiedział Cho:::lża 
ona nazywa? Emir mrocznie spojrzał na eunucha. różnił od innych paznokci, emir jedna- Nasredin. - Uspokój się. Ten którego 

- Nazywa s·ię Giuldżan. - odpowie- Ten zatrząsł się i zgiął się aż do ziemi, kowoż dopatrzył się w nim czegoś kochasz słyszy ciebie. 
dzrał emir. nie odważając się powiedzieć ani sło-, szczególnego, zacisnął wargi i odpo- Za zasłoną rozległ S'ię clcliy śm:ech 

- Giulrl7.:ml - zawołał Chodża Nas wa na swoje usprawiedliwienie. wiedział Chodży Nasredinowi wielozna podobny do szmeru wody. · ' 
redin. - Giuldżan, tobie oroZ'i niebezoie- czącym, rozumiejącym spojrzeniem. Chodża Nasredin mówił ca.leJ: 
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Obniżka podatków dla wsi' Świetlice 
w majątkach PNZ 

Na terenie majątków podlegającycn 
Zarządowi Okręgowemu Państwowych 
Nieruchomości w Łodzi rozwiia się po­
myślnie akcja świetlicowa. W chwili 
obecnej czynnych jest 67 świetlic. Pro-. 
jektuje się uruchomienie dalszych 
7-miu. Na terenie tych świetlic działa w 
tej chwili 41 zespołów dramatycznych 
26 zespołów chóralnych, jeden zespół 
muzyczny i 5 zespołów literackich. 

2,5 miliona drobnych gnspodarstw będzie płacić mniejsze oódatki 
Nie minęły jeszcze dwa miesiące od gospodarstw dużych, niż to oszacowano Tymczasem podatek gruntowy w 

cza~l:1 kiedy mocą dekretu rządowego uprzednio. zbożu jest - obok skupu w ramach 
obnizony_ został podatek od uposażeń Sam system podatku gruntowego w Funduszu Aprowizacyjnego - główną 
pracowniczych, a zwłaszcza pracowni- naturze będzie utrzymany tak długo, gwarancją wyżywienia miasta. A że 
ków o małych poborach. Dekret ten pokąd obfitość zboża - najlępszy śro- bez sytego miasta, nie ma zamożnej 
wywołał podwójne zadowolenie świata dek przeciw spekulacji - nie zapewni wsi - to wiedzą dziś dobrze masy 
pracy: l) gdyż podniósł nieco dochód równowagi na rynku. Gdy będziemy chłopskie. Wyraziły one to zrozumienie 
pr~cown•ka, 2) gdyż wykazał kurs na- I m:eli nadwyżki zbożowe, żaden speku- w przeszłorocznym dobrowolnym spla­

szeJ g~~podarki narodowej ku poprawie. lant nie będzie dla nas groźny, wów- ceniu podatku i w tegorocznym tłum-
?bn1zk~ podatków objęła masy pra- czas każdy rolnik będzie mógł sprze- nym udziale w święcie Pierwszego Ma­

:tl]ące miasta. Władze nie pominęły dawać zboże, gdzie i komu zechce. - ja i Swięcie Ludowym, gdzie na ma­
Jednak ludności wiejskiej. Niedawno A nastąpi to tym prędzej, im prędzej nifestacjach podkreślono dobitnie nie­
Rada Ministrów uchwaliła szereg zmian powiększymy naszą wydajność z ha rozerwa.lność sojuszu robotniczo-chłop-

. W 25 majątkach przeprowadzono cy· 
kle pogadanek na tematy higieny i to 
zarówno dotyczące zdrow!a osobistego 
jak i pogadanki o chorobach społecz­
nych. Poza tym w pozostałych świetli­
cach wygłoszono około 200 referatów, 
których tematem były zagadnienia rol­
nicze, wychowawczo-społeczne, histo-

w opodatkowaniu wsi. i zlikwidujemy odłogi. skiego. FL. 
Pierw~a zmiana, to obn~ka ~datku ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

gruntowego dla najdrobniejszych go­
spodarstw t.j. dla tych, które płaciły 
dotąd poda.tek w wysokości do 40 q 
żyta. - Ci rolnicy, którzy płacili do­
tąd 4 procent będą płacili odtąd tylko 
3 procent, ci, którzy płacili 8 procent, 
będą płacić 6 procent. 

Ta obniżka podatku, która oznacza 
realną poprawę bytu dotyczy 2,5 milio­
na gospodarstw. Dla p.:ospodarstw 
ś1·ednich, których mamy w kraju 1 mi­
lion, stawki pozostają niezmienione. 
Będ;de natomiast podwyższony nieco 

podatek dla grupy bogatych ,gospoda­
rzy. Jest tych gospodarstw półtora mi· 
liona. Są to wysokodochodowe gospo­
dsrki, które pokryją bez trudu małą 
podwyżkę. 
Równcześnie wydanf' zostało zalece­

nie nieohciążania wysokim Podatkiem 
hodowców upraw specjalnych·, jsk rze­
paku, t·1ioniu, czy okopowych, auy nie 
hamować rozwoju tych upraw. 

D rotJa w' spo' łdz1·a1an1·a 1·est słuszna ryczno-naukowe. w wielu świetlicach 
& I prowadzone są kursy dla analfabetów 

K . . C I . K • . ur • łd · ł · SL · PSL oraz kursy dokształcające. 
łłmUm <.at entra §9 : om1s1j 11SPO Zl3 30 ·8 I Jest faktem charakterystycznym, że 

W dniu 19 maja br. odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Współdziałania 
Stronnictwa Ludoweg'.) i Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, na którym byli obecni 
ob. ob. ze strony SL: prezes stronnictwa 
minister Wincenty Baranowski, sekretarz 
generalny wicepremier Antor>J Korzycki, 
wiceprezes minister Bolesław Podedwor­
ny, oraz zastępcy gneralnego sekretarza 
wiceminister Jerzy Drewnowski, wicemi­
nister Tadeusz Rek poseł Aleksander 
Juszkiewicz. 

Ze strony PSL: wiceprezes stronnictwa 
p.oseł Czesław Wycech, sekretarz naczel­
ny poseł Kazimierz Banach, oraz członko­
wie Prezydium NKW PSL prezes Jan Do­
ma11ski, redaktor Waclaw Scheyer. 

Na posiedzeniu zostały podsumowane 
wyniki i rozmiary obchodów Święta Lu-

dowego, przy czym stwierdzono na pod- zarowno dorośli jak młodzież uczą się 
stawie dany~h, które dotychczas :iaJ?łynę- : chętnie i organizowane kursy cieszyły 
ły z terenu,. ze w te~oroczny~ Św1ęc1e i:u-

1 

się dużą frekwencją. 
dowym wzięło udw;ł 4 m1hony chłopow. W 22 , · tl. h ·d · · dl 
Władze naczelne SL i PSL ·wobec tak . . ~wte icac; , znaJ . UJą się !a ?-

imponujących rozmiarów tegorocznego odb1orn1k1,' .2. sposrod n!c:h pos1adaJą 
obchodu, którego znaczenie szczególnie tylko głos.n1~1, . 2 są zrad1ofontzowc:ne. 
podkreśla zdecydr wi.na postawa manife- Przy 19 sw1etl1cach zostały zorganizo-. 
stujących mas chłopskich na rzecz pracy wane kluby sportowe. Szereg dalszych 
i walki dla dobrobytu i bezpiec~e~s~wa kół sportowych jest w organizacji. 0-
Pa~stw~ Ludow~go, .na :zecz yrz?'Jazm ze bok świetlic działają na terenie mająt­
Zw1~~k1em Ra.dz1e~kim i krapmi dem~- ków państwowych i inne instytucje o 
kracJ1 lu.dov.:e1 ,s?l'.-1-szu chłopsko-robotn~- charakterze społecznym. W 23 mająt­
cze!fo, or~::: ]:dnosci ruchu lud?wego - kach czynne ...są stałe przedszkola w 
stw1erdzag, ze obrana przez me droga , . . . . ' 
współdziałania by la słuszna i będzie nadal ktorych. dz1ec1 . są dozyw1a~e. Poza tyi;n 
ze wzmożoną siłą 1~ontynuowana na grun- '":, o~res1e let~11-r: powstani_e ~zereg dzie 
cie wspó!nych radykalnych założeń ideo- cmcow dla dz1ec1 pracown1kow rolnych 
wo-programowych.' zatrudnionych w majątkach. 

Reformie podatkowej towarzyszyło 

przesunięcie w zakresie przymusu osz- Wzorowa gospodarka wspo' lnym1 s1·łam1· cz~dzania. Dotąd przymus ten obejmo-
wał gospodrastwa plac~ce podatek grun 
towy od 50 kw. wzwyż - odtąd obej­
mować on będzie gospodarstwa płacące 
od 60 kw. Ponadto w wypadkach klęsk Spółdzielnia osadn·czo-parcelacyjna w Sadowicach 
żywiołowych, chorób i t. P· przysługi- Niedaleko Wrocławia znajduje się miej-
wać bedzie właścicielom prawo odbioru scowość Sadowice. Leży nieco na uboczu 
części . lub nawet całej kwoty w zależ- od wspaniałej autostrady, łączącej Wroc­
ności od wypadku. ław z Lignicą. Gdy się zbliża do Sadowic, 

Zmiany w opodatkowaniu wykazują odrazu rzuca się tu w oczy wysoki poziom 
konsekwentne dążenie władz naszego kultury rolnej. Dokoła, dokąd tylko wzrok 
państwa do podniesienia poziomu życia sięga, ciągną się wzorowo utrzymane, ob­
ludności. Opiera się ona przy tym na l si~ne pszenicą, żytem, zasadzo_ne I. b1;1r~ka­
doświadczeniach lat ubiegłvch, które 1 rm pola. Wszędzie wyczuwa się aoswia~­
wykazały znacznie wyższą dochodowość 1 czoną rę~ę wytrawpego gos~odarza, ~to-

ry potrafił stworzyc zaledwie w ciągu 

3-ch lat wzorową gospodarkę rolną. Tym 
gospodarzem Sadowic jest obecnie Spół­
dzielnia Parcelacyjno-Osadnicza, zorgani­
zowana w 1945 roku. 
Niecodzienną i dekawą jest historia po­

wstania te; spółdzielni. Z początku był tu 
front i były walki. A w tych walkach brał 
czy:nny , udział tzw. samodzielny pułk sa­
mochodowy. Gdy minęła wojna i prastare 
ziemie piastowskie zrzuciły z siebie wielo­
wiekowe jarzmo niemieckie, żołnierze wal-

,,Przemysł dla wsi" 
w pierwszym kwartale "I my zrobimy wycinanki u 

'\V ramach akcji „Przemysł dla wsi'' w 
pierwszym kwartale rb. wzrosły jedynie 
dostawy nawozów sztucznych i materia­
łów pędnych. 

Od .początku akcji „Przemysł dla wsi", 
t;. od czerwca 1946 r., wieś otrzymała ar­
tykułów przemysłowych za 32.158 milio­
nów zł., w tym artykułów włókienniczych 
za około 14 milionów zł. i nawozów sztu­
cznych za 8 milionów zł. 

W!eluń 
naprawia dcn,rne błędy 
Kontraktowanie uprawy buraka cukrowego 

przez cukrownię Wieluń postępuje szybko na­
przód przy wydatnej pracy personelu cukrow­
ni oraz aparatu fachowego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. 

pełniane błędy i zapowiada u ~zciwe wyda- . ·, ? 
Cukrownia W' eluń pnzyrzeka naprawić po-1· 

wanie o normalnej zawartości wody wytłoków. '8 ;;., 
sprawiedliwe ważenie buraków na punktach . . · ' . . . . . . . 
odbioru. traktowanie chłopa plantatora jak•; I Cztery hoze dziewczęta podziwui3ą u s tarszeJ gospodynt p~ęknie wy, konane 
człowieka -0raz zo~gan'.zo~anie wypłaty za pro lowickie wycinanki. ,,1 my takie: same zrobimy" - powiada.ją dziewczęta. lVy­
d~kt w :erm;nie i sprawrue, a.by balustra~y w cinanki lowiclcie stano'wią Jedną z najpiękniejszych ozdób zaróu:no izby rtiiesz-
biurze nie łamały się. w czasie urzęd":'an.a. kalneJ· 1·ak i świetlicy 
Następme cukrown:a zobowiązała się uru- ' · 

chomić 3 nowe> wagi - miejsca nowych punk-
tów odbioru buraka i pobudować drogę wio- K d t d I · " ' d • I • 
tlącą do cukrowni. która była powodem naj- • r ft „ ,, y a s p o ' z I e n I 
okropniejszych przekleństw i wielu niesz<:żęść, ~ :Jl 
gdvż droqa ta jest za wązka. 

w nadziei, że te mankamenty zostaną usu- par""~la„v1·no-„sadn·1c:•vch 
nięt e, chłop~ plan tatorzy doceniając rolę i zna 'b~ •a V lf&JJI 
czenie uprawy buraka cukrowego w calokształ W ramach planu inwestyc~'inego Mini-
c'.e gospod~r~i pol5kiej zapewn i a j ą . że plon z sterstwa Ziem Odzyskanych, P~ "i.stwowy 
1 ha. w b; ez ącym roku. przek.roczy 200 q z 1 ~~,Bank Rolny na I kwartał rok11 b• e?.. uru· 
i osiągną w ten soosob większą opłacalnosc I che.roił 20 milionów zł. średnioterminowe 
upra wy burak11 cukr., a tym sar.iym przyczv- I . . 
nią si ę· w pi erv1~1vm rz ęrl77P. dn zrealirnwan ; ~ ~? kredytu mweo:tvcv1~ego z prZf'7'1lłCZc 
~akreślonego planu pracy na tym odr' nl<u . J mem na potrzeby zbiorowe rfiłdzic1ni 

· w. N. parcelacyjno-osadniczych. 

Kredyt powyższy przeznaczony jest na 
naprawy, remonty oraz na konserwacje 
narzędzi i maszyn rolnicźych, jak równie? 
na urządvnia gospodarcze: wodociągi, ka 
-.alizację, gnojownie, silosy, inspekty ogro 
Jnicze itd. 

czący o wolność tych ziem, postanowili 
osiąść na nich. Wybór padł właśni~ na Sa­
dowice. Gospodarkę rolną rozpoczęto od 
montowania maszyn niezbędnych do upra­
wy roli.· Z wraków niszczejących na po­
lach, powstały traktory, auta, montowane 
fachową ręką specjalistów. Otrzymano 
wiosną 1946 r. 16 koni i 12 krów z przy­
działów UNRRA. Stanowiło to podstawę 
przyszłej gospodarki. Ale prawdziwym 
fundamentem ' wszelkich poczynań była 
praca 24 rodzin osadniczych. Każdy z 
członków Spółdzielni włożył w jej organi­
zację własną pracę oraz w formie udzia­
łu, 10 ha ziemi należnej mu, jako wojsko­
wemu. Tak z pracy rąk żołnierskich po­
wstała dzisiejsza spółdzielnia parcelacyj­
no-osadnicza w Sadowicach. Dziś spół­
dz~elnia liczy 307 ha ziemi, z których 260 
ha - to ziemia orna a 47 ha łąki zmelio­
rowane. Posiada liczny inwentarz żywy, 
sporo bydła i wzorową hodowlę świń. Ma 
kuźnię, piekarnię, pralnię, magiel, młyn 
wodny itp. W warsztatach mechanicznych 
z wraków i żelastwa rodzą się samochody 
i traktory. 5 traktorów już uruchomiono, 
a 2 montuje się obecnie. Zremontowane 
samochody są częściowo użytkowane przez 
spółdzielnię, a częściowo się je sprzedaje. 
Uzyskane tą drogą pieniądze obracane są 
na polepszenie stanu gospodarki. Własny­
mi siłami zbudowano elektrownię, która 
dziś obsługuje nietylko spółdzielnię, ale 
i okoliczne wsie. 

Obok spółdzielni znajduje się wioska 
Dąbrowa, zamieszkała przez repatrian:­
tów z za Bugu. Nie łatwo było z początku 
repatriantom pi:acować na roli. Mieli tylko 
2 konie. Ale z pomocą odrazu przyszły 
traktory spółdzielni i to postawiło wieś na 
nogi. Dziś Dąbrowa r:isiada sama własne 
traktory, zmontowane przez dzielnych 
wojskowych, zaś członkowie spółdzielni 
sprawują nieoficialne „szefostwo" nad 
wsią i nazywają ją „nasza Dąbrowa''. 

Na czele spółdzielni stoi zarząd, w skład 
którego wchodzą major Kubin, ob. Do­
browolski, kpt. Stojanowski i inni. Każdy 

z członków zarządu pracuje w gospodar­
stwie na "ówni z innymi. 
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Oltoło połowy maja przybył do A.ten Anti· I N 
Sltenes z Eoli.dy (.k.raina w pohldn!<:>wej 
Grecji, gdzie leży Olimpia) i oznajmił 

władzom ateńskim, że dcćif>łani Zeusa zapra.· 
szają obywate.U ateńsik:ich 111a śiw·ięto og61nc­
greckie, k1óre zaczyna sifc 1 liipca: „N1ech 
przyjdq mlod!tl i 1tars.i, aby pokazać swą zręcz-
11-0ść i siłę w biegu, skoku, rzucie dyskiem 

a I ·e f Z S k d. 0 0 1 ·1 m p ·1 ·1 Si$:~E~z4~n~u~;:~:~~~=~ Y a m&ty. Plie·rwszy zwycięzca o .1~mp1J1Ski tego . . 
rocznych igrz.yfilk wywołał burzę okrzyków ra. 
do6.Ylych. Oj~iec, kltóry s.tał przy mecie, chwy. 

ł oszczepem o.raz w zapasach! Kto ma rąoze 
i!l:onie, niech stanie do wyścigu, a sława zwy­
cięstwa każdemu dzielnemu otwarta tiwieńczy 
Imię jego J'loa zawsze/ Sławnym też będ?:.ie 
gród, który się poszczyci olimpion.ikiein (zwy· 
cię7cą na ig.tzyskaoh olimpij6ik:ich)". 
. Ale n.ie trzeba było słów zachęty. Do Olim· 

pii podążą tysdące Greków z u'.odleg· 
lejszych zakątków HeHady, jedni p:Mito, 

i'llllli na wozach, a nawet z 7.amorekich stro111 
pil:i;łyną oikręty i przywio11:ą zawodników i żąd­
nych widoiku walki bezkrwawej a chlubne;. 
Najpierw po~iesz.ą tam zawodnicy, k~órzy ju:i: 
przez 10 mie6ięcy przygotowywali ..;ię w oj· 
czystym mieście do popisów, a jeszcze 30~to 
dniowe ćwiczenia czekają ich vr Olimpii, oo 
n'c! ma słaiwy bez trudu. 

W domu Teodora Ateńczyka, który znany 
był jako doskonały gamcarz, dziś cała 
rodzina po wieczerzy · skupiła się kol" 

oica. Teodor, sam niegdyś zwycięoca "N o!!m­
piJskim biegu, musiał Zi!l.OWU opowiadać chw1-
le swego -triumfu, kiedy jaiko 20·-letni młodz;e. 
n•ec o>tm:ymał wieniec oli~ijskl. W!)atrzony 
w ojca syn jego KJeon, chłopak 16-1etni, pyta 
o sz.c:zegóły drogi, bo i on z.achęco111y przez oj· 
ca i nauczyciela gimnastyki pilnie i 7 zapa­
łem ćwiczył w szkole wychowania fizvcznego 
w tzw. gimna7Jjonie. przygort.o'Wllljąc się do wy. 
stępu n.a i!J·rzysikach. Matlka, 111a któr~j kola· 
nach siedzi najmłodszy syn, nie bierz~ udzi1:1· 
lu w rozmowie, pog;rążona w myślach ma!'2y 
o wielkim szczęściu, by być nie tyłko żc.ną, 
ale i matką olimpionika? •. ,Niech idz.ie Kleon 
a ojcem! Może zwycięży". 

Jak to było W Staroz• ytne"1 Grec1·i · ~~::i~b~~j~~~m~k.arb~~tac1~~rb:~~~ 
· . zbliżył 11ię do K'1eona i wyrwał go .z obięc OJ· 

P >ierwszy dzd.eń !PII?Zezaira.crony b}1 111-a u.ro 
czystości rel1gijne. Tego dnia składano 
ofiary i odbywał S>ię wielki pochód, któ-

rego czoło otwierało 12 trębaczy. Za nimi bo­
czyli w purpurowych ipłasrz:ozaoh He.lil>11nodiko­
wie a dalej zawodnicy, bworzą-c tray ocldci4ały 
wedhi.g wieku. Na przedzie posuwała się kro­
kiem powolnym g:rupika chłopców o.d 12 do 16 
lat. Za nimi kroczyli mioodzieńcy od 17 do 20 
lait, a trzecią grupę sta.n,owiJ.i doiroML P!roce-
5y j.ny pochód kończył się przy budyn!ku, 
gd?.le przez czas igrzy5'k miesUca•li sędziowie. 
Tu odbywało się zapf'Zyisiężerue mwodników. 
Najstarmy sędzia odczytał wezwanie do przy­
sięgi: „Przyslqżai~, wy, któl!Zy trbiegociie slę o 
sławny wieniec oliwny, że u.stawom praojców 
poslusz.nJ st<1jecie do walk.i na oześć Zeusa 
olimpijskiego 'i ku własnej chwale uozciwejl 
Przysiążcie, że między wam.i żadnej nie ma 
zmowy, że walka w= będzie rzetelna J spra­
wiedliwa, że gM'd:zJcie chytrośaiq i podatępeml 
Przysiążcie, iż rozkazom sędziiów posł=ni lch 
wyro.kom bez stLemmnia slię poddacie/'" „Przy­
sięgamy/" - za'WOłaJi wszyscy, wyciągając 
prawicę w kie.rll.lllku pos·ągu ZmLSa. 

N3 tym uko~yła się uroczY51łość drniia 
pierWMego. Na Kleoruie pnyisięga ta za:o· 
oiła wielkie wrażei!lie. 

Za&wltal drogi dzień uroczysto§cl olimpl}sklch 
a prierwsq_y dzień dg>rzys.k. Zm.o'Wll.1 ode,z.wały się 
trąby, budząc hasłem wojennym zapaśników 
tego dnia, to jest pacholęta do lat 16, a wśród 
nieb naszego Kleona, któ.ry spał tej nocy nie­
sipokojn.ie. Wraz z ojcem posze<Jq do stadionu, 
gdlzie jiUŻ tysiące wid:zi>w zaj!lllowa.:ro mrl.e.jl5ca. 

wystą.pii na stadion herold., sługa kaipłań~1ld ca, ściskajqc serdeczn~e. Na ten wido~ ok~y. 
i donośnie zawołał: „Igrzyska ku czci wiei· ki wzmogły się. A gdy grupa Atenczyko" 
k iego Zeusa rozpoczynają się!" Uciszyło &ię chwyciła na ramiona młodego zwyc ięzcę wo. 
nagle wśród . trsiąca ze?ramych .. tak, ż~ już I !ają.c: „Cześć Kle~>nowi, synowi. 'ZlWYci ęzcy . ~ 
całkiem wyirazme słychac było . . Jak drugi He· 

1 
JitnJpijs1ldego, mesć Kleonowi 1 T-eodornWll, 

rold i.apop<w:ied2iał bieg chłop<;ów i wywołał I nowa burza ok.las-ków zał>n:imiałia., a o!kirzy\ 
pierws.zego zawodnika: „Ifilkirates, syn PoMk- wyrwany z pie<rsi tłumów ledaił ponad gaj 
senosa z Elli.dy". Był to syn jedtnego 'Z wybit- i odbijał 6ię ecthem od murów śwliątyni. 
nych Elejcryków. Odenwały się okla6ki i o- Gdy W)Ą>uchy radości ustfily, naj'S>tarszy sę. 
bzyki życzJiwości jako hołdu ojcu a zachęta dzia zawołał : „Zwyolęzcq fest Kloo.n, syn Te. 
dla syna-'Mwodini:ka Wtedy moima było wy- odora, Ateńczyk" i podał dhłopcu palmę 71WY· 
s·łąp i ć z protestem, jeśli zawodrn.ik nie był wol· cięstwa, jako zarla>tcik oliwnego wieńca, któ· 
nym Grekiem lub siplamił się jakimś czynem ry miał mu w:ręaz,yć po skończeniu igrzyt;k. 
niemora•lnym. Z kolei wywoływał herold In· Tego dnia odbył 61ię bieg podlwój111y: ze.. 
nych, a wśród n.ich i KJeona. Niikt nie prote· wodnicy musdelń przebiec toir. Od SIZil'aników de 
stowfil. Nast~pmie przyniesiono &rebmą WM.ę, mety i z powrotem.. Tym razem zwyciężył 
gdzie z:najdowały się losy. Cbło.pców było Spa·rtia.ta. Potem nas·tąipiły zawody chłopców 
dwudz.ies\Ju., los wllilC wyzinaC?:ał im mie•j.sce w mocowaniu się i w wake n.a pieści. W t.rze­
porz:ądlkowe w biegu. Kleon. miał ble<: w trze- dm dniu wailayH mężczyżni w pięcioooj11: 
dej oz:wó.rce. Bieg był prosty, a wyno11H 192 skoku, biegu., rz.uoie dyskiem, rzucie oszcze. 
me1ry. OlJwórka chłopców, wSiród ntch 6yn pem i w zapaeach. Pr<x:z tego rozgrywała Się 
Elejczylka, po11zJd spokoj111ie z gimnazja<rchcm walka na pięści z mocowaniem s.ię tzw, pa.n. 
na przeciwległy koniec stadionu, i>kąd zaczy- kration. W o&t.a1tnim dniu igrzysk odbywały 
nał się wyścig. PirerW'!lzy przybył Elijc~ylk. ( i>ię wyścigi koni. Walkę zapa&ndików u<rozmai· 
W drugiej cz•wfuce z.wydęż~ Spartiata, a) cały wyetępy poetów, ~ przed zgiroma· 
zwyc!QStwo to w p.rz-edhiegu sprawiło ~iel~ą dronymi wygłaszali e.woje utwory. 
radość gruipl:ie je~ rodaków, pewnych 1neb1e, K !eonowi Jlllijały te dm.i szybko, widział 
jak zawsze, i hałaśliwych. Przecie-i u n.ich -zwycięz.ców pochodzących z rozma-Hych 
wychowanie fizyczne i>tało .najwyże.j, a d"Llec:· stron Grecj~, podziwiał ich wa·lkę, s'lcze. 
ko sputańs.kie juz od 7-go roku tycia wycho· gólnie diel'!zył 6ię ziwycięstiwem swoich rada. 
dziło spod opieki ma~i, by od~ąd wychowy· I 'ków. Tego roku wraz z nim h:zech Ateńczy. 
wać się pod nadzorem państwa. ków otrzymało pail.mę !ZWycięsitwa. 

W tirn:eciej cuwOOx:e biegł Kaoon. zgiraiooy • . • · 
c~łotp(!Zyna o .ias·nych wfois.ac.h, niroies- W1el\czen 1e zwyc~ęzców 

W drodze do 'Olimpii 
Za kilka dn.i wyruszyła z mia6•ta gromadka 

A·teńozyków s·taJiSzych i młodszych, którzy ró­
wnież pragnęli wz.iąć czynny umiał w ig.rzye·· 
kach, a wśród nich Teodor z synem. Pięć dni 
trwała podróż pies.za pr:ze:z gościńce, ?rz.ez 
ście~i górskie llub dróż.ki leśne. Minęli Ko­
l'ynt i i<Ilille miasta, długo ezłi wzdłuż Zatoki 
Korynckiej, szlalkiem gór6ik:iej drogi. 

I Stadion była to przes>trzeń prostoką.ma, około 
I 200 m długa, na jednym k'Ońcu zao'krągilom 

i tam były 6iiedzeaiia kamienł!le. Wulłui d1łu· 
gich boków stadfonu wmosiły się stolld pa· 
górków, na których rozsiedli slę widzoW'ie na 
bu inej tra.wie. 

. kiah oczach, brechę .za smukły,, a obo'k D.zień piąty zamykał święto olimpij$kie, a 
mego aż trzech !5partańsk1ch chłopcow, opa- był peświęcony wieńczeruiu zwycięzców. ~ 
lonyah, moony~h, ~yah. C'..dy. odezwały 6lę. dziękczynnych ofiiarach usiedli sędziowie 
w ślad .u. nim1 ciche pogv1ar:k1. z..g:romad!zo: przed śwdątynią Zeu&a, z.a ws<painiałym s>tołem 
nych,. ze dziś Ateny b.ędą mue1ały u.sitąpi.c ze złota i kości słoniowej, n.a którym l~ały 
S?a<rcie, usłyt;zał je ~llllleszany w tru~1.e OJ· wieńce uwite z gałąizek drzewa ol~wnego. 
c1~ Kl~ona, Teodor, 1 rer~~ mu się sc1~nęło Plrzed nimi sta!!lęli w szeregu zwycięzcy. Je. 
z zalu, ze m~ze przedw<;:zes'D;le '.Y'Prowadz1! 6y- den z Hellanodików wywoływał ich po kolei 
na do Ol'itnJph. Nawet me miał JUŻ odwagi pa· wymieniając imię wraz z imkndem ojca i na· 
trzeć, jak odlbywa się bdeg.~tem podniósł się zwę rodzinnego miasta. Zwycię7ca oJi~ijsJci 
krzyk ?d „ s~ollly grup>: Aten~Y'ków: „Nasz bywał U"IYlieńczony nie tyle skromnym wiaro· 
7Jw·ycięzył l rze("Zywu.ścle p1e<rW51ZY przybył k·iem liści zielonych co blask[ean sławy i u-Jednego poranka ujrz.eli wędrowcy Di·!"'!· 

soki wz.górek, ocieniony gajem oliwnym 
i pióropuszem dymu ponad cyprysami i 

dębami. Teodor pował z daleka many mu 
święty gaj Zeusa i !llaWlllą Olimpię. PMycis· 
kając syna szepnął mu: „OMmpla". Kleon 
dlrgnął. a myśl jalk &trzała przeleciała przez 
główkę chłopaka: „Zwycięs.two czy .•. 1" 

P „ przybyciu do Olimpii Mle'iało sdę . zgło· 
sić u Hel1anodik6w, to jes.t sędziów, któ· 
rych grono s.tanowiło dz.iewięciu obywa· 

tell Elidy. Tu mie-ld poświadczyć znajomi Ateń· 
czycy, że Kleon jest woLny·m t synem wolne· 
go obywatela greckiego. Przez cały miesiąc 
miusiał Kleon co dnia brać udzie.I W!l'az z inny· 
ml zapaśnikami w ćwiczeniach pod o.kłem wy­
trawnego gimnazjarchy (nau~yciela ćwlc:zeil 
fiizycL11ych), gdyż tylko meczyw1ście na}le.-1 
i najlerpiej przygotowani stanąć mogli do wal· 
ki w obliczu przedstawicieli całej Grecji. Dni 
płynęły szybko. Nad rzeczką Alfejosem i na· 
około W7.<QÓrza wyra&t.a.ły w międzyczasie ty­
siące namiotów, w których zamies7Jkali napły­
wający Grecy. OfillIJ!Pla bowiem miastem nie 
była i domów nie miała. prócz kdlbi budyn· 
ków dla sitale tam przebywających kapłanów 
świątyni I prócz wieldciego hotelu, przez,n,aczo. 
ne.go d,la najprzedniejs12:ych gości. Ostatniego 
cze~a mies7Jkał'O w namiotach o-koro 40.000 
Greków. 

Hejnał daie znak 

W prz.edd2'lień święta olimpijs:kiego ćwiczeń 
już n>ie było. Nazajutrz dniało, kiedy 
nad rzeczką Alfejosem 6tanęli tręba<:2e 

1 zagrali hej111ał na utak, że zaczyn·a się u<ro· 
czy9tość ku czci Ze-u&a, króla bogów i ludzi. 

l
iż zajęli miejsca honoirowe sędzdowie, ka­
płani i ruzędnicy pań>Stwowi , a obo'k :z>na· 
komici goście, wysłańcy pań~tw greckich. 

Tu sied-ziała jedyna kobie-ta, dO'P'U6ZCZOM do 
uroczysfośd jako Wlid1:, kapłanka bogil!l! De­
meter. 

Igrzyska rozaoczęte 
Kleon. Teodor podoi~ ku niemu, uścisnął go mania. ' 
~eirdecmie.. Honoi: Aten m'.1'towany, gdyi choć J~zcze więce.j 6/Z'C!t~a i radości przeży-
Jede<n Atłmczyk Je-st zwycięzcą w tyirn przed· wał olimp!ioniik w rod~nnym mieście. 

Teodo.r z synem stalli tuż przy &tadionie. Na biegu. Ale i w ostatnie·j C?.Wórce z.wyc[ęży1 Spies:zył się więc baird2o Kloon do Aiei!l., bo 
dany prae:z naj6't&tS1Zego sędZ'iego mak chłopa~ aiteński: przyjaciel Kleona. Do ro~· tam czekała go ma>llka., kreW1I1.i, przyjaciele 
odeQ'JW'ały s.ię powtómie tego dnia t<rą1by, strzyga.rącego biegu &tanębo czterech: Ele.J- i lW!lanie rodaik:ów. Kiedy pią>tego dnia po U· 

------------------------------------- koricze.niu igirzysik stanęła o św.icie przed bra. inami Men gromada wędrowców wracająca lnterpelacle nasząch Czutelnlhów 
• 
I zieleni na Widzewie Więcej drzew 

z Olimpii., n\epr.iejmzane tłumy -z: dosto jnikami 
grodu zebrały się, oczekując trzech zwycięz· 
ców. Stała też i mat.ka KHe01I1a szczęśliwa., ~e 
syn odniósł 7JWydęstwo, diumna, że wekaa.y-

. . wa.ć M nią będą jallto na żo111ę i matkę '11WY· Szanowny Towarzysm Redaktorze! my, że najlepszy. filtr, oczys~ce;ał~C:V ~wie- cięzc6'W olim.pijsat.kh. Ukifilkom i lizom rado~ 
W imieniu grupy robotników oddziału che- trze, stał.owi rośllnność .. A teJ ~~hnnośc1 za- , ści nie było końca. Każdy chciał się zbliży~ mlcznego PZPB Nr 5 (d. „Widzewska Manu- równo 111..a teren~e nasze] fabryki, Jak l na te- do trzech 71WYclę'L'Ców, majami by ich uści• 

faktura") proszę .uprzejmie o po-ruszenie na 1'enie Widzewa Jest w ogóle, niestety, za mało. nąć, obcy by SlpOj.rzeć na nlich z diumą że z.no. 
łamach „Głosu Robotniczego nMtępującej Teren naszej fabryki zawiera sporo wolnej wu tmech rodaków cyUaiło słarwę olimip!oni-
1prawy: . przestn:~ 1 o.dpowiednie zadrzewienie j~j ków. WecUe uchwały ojcÓ'W' mdasta należy im . Oddział ch~~ny na5o/-:b. Zakładów sta1e. pr.zyczyu:ui!.'oby' się do zna~mego OCZY;;:I;Czema. si~ mi~jece przy stole na ra:tue'Zlll a podczas 
s~ę c0iraz waZinle.)SIZą częsdą sk.la.dową fahry- powietrza, r:o. byłoby wazn.yrn czynni~1em w pn:edsta.wiemia - w pieawsriych rzędach tea 
ki. Ow „Zellgarn , zdewastowany pyzez Niem- walce o zdTow1e całego robotn1<:2'ego Widzewa. tru. Teod'Oira ZIWO~Olllo w UfL/ll.amu d!la niego 
ców przed opuszczeniem prv:ez nich fabryki, W zwięzJm z tym prosimy Dyrekcję PZPB n<r. i sYllla od WISZeJikich danin. 
-został rękami robotników odbudowany, pracuje 5, Dyrekcję Włókien Sztncznych przy CZPWl., I Ś I ł I h I J lk" teraz normalnie, wykonuje swój plan produk- a w szczególności Wydział PlantacJi Zarządu W Q 0 SZ ac e ft8 Wa I 
cyjny w 120 procentach, dają:: potrzebną 1 :Miejskiego o r:ainteresowanle się tą sprawą 1l' t t.ak co C'ZltE!lry laita w ciągu z górą dwu· 
ważną dla naszej gospodarki produkcj,ę.. o j.ak najszybsze zadrzewienie wolnych prze- nastu wieków Grecy, 7JWykJe roz.dairci na mno.. 

Ze wzgl~ów zro:z>11mi~h powie·trze w od· strzen! na terenie PZPB Nr 5 I całego Wi- gie pań.sitwa i pańs>te<w1ka. w tych dnia.eh rz.jed· 
drziale chem1C%llyrn i na przyległych obszarach dzewa. 1D.ocze!!l.i i pogodzeni, g.romadrz.:ili s.ię w Olim--
jest niezdrowe. Rzecz jasna, że dyrekcja fa- Pai\ski lpii !!I.a święto s~acheitnej wa.filti I. W5jpóLnej ira~ 
bryki wal<:iy z tym przez udoskonalenie wen- Koresponderit „Głosu Robotnkzego" dości.. Kledy w roik.u 39' Po Clh<r. Zlll.d~śli Rzy• 
tyla-;:ji, która dotychczas nie jest J~zcze do- przy PZP:S. Nr 5 mianie igrzyt1ika ollmpi!j&kJ.e, me ll'ozumiejąc 
stateczna. Wiemy it:dnak, że kierownictwo u- OD REDAKCJI: ich ducha, zaipomnienie i czas przysypały to 
kładów interesuje się ltą sprawą i wentylacja Sprawę poruszoną przer; tow. Pańskiego' miejsce pyłem wieków. WZibieTające rok roc:z. 
z czasem będzie kompletna. uważamy za bardzo waZ!lą. Prosimy wspomn1a nie potoki pmy1k.ryły stadion na.mułem ;1 :mw. 

W związku z tym nasuwa się jednak 1nna ne w korespondencji instytucje o wyjaśnienie, rem, tJak że za nas.zych ozasów kudi!lo go by· 
sprawa. Z elementarnej nauki pr%ytody wie- co zamierzają uczynić w celu jej załatwienia. ło odszU!kać na cmerutarzysknl ru:i111. 

Na · , W r. 1896 .r7llldł 6~ś·hiwą myśl W&k1'Ze-

~ O •• , q ••• e t ·a p .„ e :~~ ~~~~~~y ~r:,r:ik f;:f!isU:V C:o~bo~~ 9'W • , li uprawi.al , ćwiczenia. f:i~C7l!le. Pierwsze, 
wm.ow.lone ig.rzy&ka oldm(piJsde od'by'ły się me 

Rozw6J ruchu wsp61zawodnictwa ~0

!nt;c::ch~1~~:~:;:0~e~:!~~~ 
Wspól=wodn.ictwo w przemyśle włókien· 

ni.czym w ogól~. a w przemyśle baweł!11anym 
w szczególności ma jut ewoją historię. 

Już w roku 1945 zapoc.zą.tlkowano tę akcję 
w formie współzawodllictwa międzyzakłado­
wego, w któ1'ym załoga PZPB Nr 4 odniosła 
trzykrotnie zwycięstwo i zdobyła na własność 
sztandM, ufundowany pr.zez. CZPWł. Obok te· 
go WtSpółi.awodrn.ictwa międzyfabrycznego za· 
częło się rozwijać współzawodnictwo mdywi­
dualne. 

Obecnie ruch W61półrlawodnlctwa w~h:>dzi 
w nową fazę swego rozwoju. Zaipocz.ątkowana 
w niektórych za.kła.dach akcja, nadaje W5opół­
zawodnictwu nowe, doskona.!5ze formy i wpro. 
wadza je na wlaśdwe tory. 

Powołano do życia Zakładowe Kotnitety 
Wspó:Zawod•nictwa, których -zada.niem będ:zie 
opieka nad tym mchem i nadawanie rnu od­
pc wiedniego kierurucu. 

nie powiedzieć najlepszych, jest Komi·te!l przy niach ·obrącu:kowych, zesp<>1y zmll1!tt:JWe ro· 
PZPB NT 8. botnlków tr:u~palnl i l11.11e zawody, które do· 

W pierW&Zym, kwietniowym etapie we tyehcza.s we ws,p6łzr.twodniotwie nie bvły. 
wsp6Łzawodn.ictwie w~wn~~ym wzi~o tam Można śmiało powiedzieć, że a.keja ta wprn· 
udział około 200 osób. W tym iinidywiduałn!e wad-zi w~póru1.wodnictwo na właściwe t:Jry ~ 
około 20-<tiu par tkaczy, res.zta izaś to zes'Poły. zapewni temu rncłloWi wspaniały roi:w•~i. lku 

Wclągnifęto bodaj te po raz pJ.er.vszy do pożytkow : całe90 przett1.yt1hl bawełnianego. 
tel akcfJ brygady obciqgaczek na przędza/- I nm-r.m. 

Program wspólnego szkolenia PPR i PPS 
Wydziały szkoleniowe CKW PPS I KC PPR I ne 2. Dwa nurty \"l ml~dtynar:>dowym ro­

opracowa.ły wspólny program dla masowego ehu .robotni~zym. 3. Rozbicie w pols~m 
szkolenia członków obu partii robotniczych. ruchu robotn1cz.ym 1 drogi jego przezwycięze­
Opracowauych :tosta.Io 11 tematów _ WYkla.- nla.. 4. Żródła demokracji ludowej w Polsce. 
d6w, które wygłoszone bP,d'\ we wnystkich 5. Partia - czołowy oddział klasy robotni-

k ł.a. h • j b 1 t • t ni czej i narodu polskiego. 6. Sojusz robotniczo-sz 0 c pa.r.y nyc -go 5 opn:ia na ere e chłop ki w Polsce Ludowe.I. "I. Klasowa 
Dziś już nie tylko o ilość walczymy, Dz.iS 

i>prawą zasadi!licz.ą i najważniejszą jasł e.pra· 
wa jakości t dlatego powstałe Komitety 
WspółzawodJD.lc.tiwa nie baga•teliroją wcale 
spra.wy prrzekroc:zenla norm ptodukcyj:iych, 
kładą szczegół.ny na.clsk na je.kość f!!j !)!O· 
dukcji i dyscyplinę pracy. 

Jednym z najJepie1 funkcjonujących, 

ktajo. treść państwa demokracji ludowej. 8. Wol-
Zgodnle z tym Planem wspólne masowe ność człowieka pracy w demokracji ludowej 

szkolenie członków PPR i PPS obejmie nastę- i przy socjalizmie. 9, Gospodarka Polski Lu­
pują.ce zagadnienia: dowej i drogi jej rozwoju. 10. Polska Lttdo-

1. Klai;a robotnicza Polski '\wangardą. w wa w obronie pokoju I niepodległości. 11. Wal 
żebv walr.e o nienodległość i wyzwo:enie społe.cz- ka klasowa i jej formy w Polsce Ludowej. 

bywają się co czit~y aaita w jedine•j rze stolic 
Wielkkh ipań51Wr. WŚII'ód :t.rwycięzic:ów na no­
wM.ytnych igreys>ka.ch o:li.mipoijiskich lll8pisała 
historia także na'llWiska polskich 1U11Wodrni.ków. •••....• „ .................... . 

Odbudowa central telefonicznych 
w Polsce 

W okre'3ie od 1 stycznia 1948 r. do końca 
marca br. zain11talowano 1 uruthomiono na te­
ranie całej Polski 123 central miejski~h ręcz­
nych o łą~ej pojemności 2815 numerów, 13 
central automafycznych o łącznej pojemnoś~ 
2780 numerów oraz 138 central telefonicznych 
abonentowych 0 łącznej pOjemności 2729 nu-
merów. · 

W tym okresie przyłączono do sieti miej­
skkh central telefonicznych 4325 nowych abo-
nentów. · 

Zainstalowano 35 aparatów telegraficznych, 
w fym 34 dalekopisy. 

Do większych central uruchomiony'.:h w tym 
okresie należy cenitraila awtom.aJtycma w Pne 
myślu na 400 numerów. 

Urucborniono nowych 12 połączeń dalelkopl­
sowych oraz telegrafię nośną w relacjach War 
szawa - Kraków, Warszawa - Sz-:zecin. W • 
relacji Kraków - Zakopane uruchomiono tel6!4 
fon.tę n<>śn ą.. 
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Polityka wie I k I e I flkcll 

Do [lego· nrowa~l~ anglo-ammkańikie meto~J w la[~. ftiemm[~ 1 
Niepokojqcy rozwój wydarzeń w BizQnii 

Sb.ły czytelnik „Głosu" - Łuk. 
Piszecie, że ukończyliście obecnie szkołę 

,powszecł).ną, a mając od dzieciństwa za~ło­
wanie oo wojska, chcielibyście zostać ofice­
rem w wojsku pancernym. Ochotników do 
Wojska przyjmuje się po ult'ończeniu przez 
nich 18 lat. Wobe<: tego radzimy zwrócić się 
do Komendy „Służby Polsce'', która mieści 
się w Łodzi przy ul. Curie-Skłodowskiej 28. 
Jest to w tej chwili jedyna organizacja, któ­
ra w znacznej mierze spełni Wasze pragnie­
nia - otrzymacie tam zarówno wstępne wy­
kształcenie wojskowe ,jak i ogólne. Obozy 
junaków są ro:z.miellzczone w całym kraju. 
Junacy z Lodzi znajdują się w obozie pod 
Gdańskiem i Szczecinem, gdzie pra-::ują przy 
odbudowie portów, przygotowując się jedno­
cześnie do wojskowej służby łączności, bu­
downictwa wojskowego itp., przy czym ko­
rzy.stają w pełni ze wszystkich sportów i przy_ 

(Od .speclalneqo •ore.spondenta „Glosu"J 
BERLIN, w maju. wi.dn.ieją również podpi<Sy przeds.ławicleli 

.Wiele się w !fWoim OZ<t3fe mówflo o tzw. ,,polltyce wielkich D", dzięki której Niemcy Stanów Zjednoczonyc!h i Wielkie·j Brytan.il, 
1!llaly być wprowadzone napowrót na tory pokojowej wspólpracy z innym! narodaiml z .rzeczywjstośaiq dnia dzisiejsze.go, to nalezy 
świata. przyjeść do bol~nego wni06-ku, że rpostanowie-

Trzy D: demokratyza,cja, demiJi.taryz-acja i dekartelizacja stanowiły bowiem głów.na za· n.ia w sprawie trzech wielkich „D'' stały się 
sady, na których mcżn.a byłoby budowr1ć przyszJo~ć nowych Niemiec, ta.kich, które nie wielką fikcją w Nje,mczech zachodnich. Ro· 
l!agrażałyby już więcej żadnemu ze sw!>ich sąsiadów. Zasady te usta.l0111e zostały w U· zumie to nie ty.J!ko .przecięLny <;zlowiek z ul!· 
kładzie poazdamskim J zdawało się początkowo, że w in•teres.le wnysitkiich czterech mo- cy, rozumieją to rów:nież i bardziej pos~ępowl 

· carstw o.kupujących Niemcy, będzie jak najbardziej rychłe wprowadzenie kh w żyoie. Amerykalllie. 
Jesa:cze w roku ubiegłym JameE Ma!'1!1ill, 

Nie6tety, tylko krótiki czas tirwały nadzieje I zacjj pr.zemy6łu niemieckiego, 1o p'!Tre6ltaną na1 sz.ef amerykańskiego wydziału kartelizacji w 
i :złudzenia. Wprawdzie Związek Radz.ec· dziwić i inne wydarzenia. Olbrzym koru:ernów Berlinie, urs-t111Pił ze S1Wego stanowiska m ~ty· 

ki, &iojący twar<lo !Ila gru111cie pojp:sanF<go nie tylko niemieckich, ale i światowych, IG· wując 61Wój krok niedop.usz.czalinym wply-wem 
pr1ez siebie uikiład'll Poczdamskiego, przep10· Farben, gdzie m. il!l. wytwarzano „CY'klon", kapitałów amerykańskich, kapitałów m01:opo· 
wadził w sposób bez.kompromisowy koruple1· miał być z'likwidowamy jalko jedno z pierw- listy~ych na pol.iityikę S1a!l!ÓW Zjedinoczo• 
ne rozb<roijeinie w swojej 611.refie, wprawdzie szych i najbardziej niebezpiecznych pnzedsię- nych w Niemczech. W bej Bamej spr1.1wte o­
drrog11 szeroko zakrojonych p.rzem'an epo~~Cz· biorstw niemieckicih. Mi.jały jednak miesiiące, głosflo prote.s-t 43 po~tępowych działaczy ame· 
nycih, jak !!lip. rnf'<JTmy :romej, pn111~yn:I s'.ę minęły !trzy lata i ofo Aie mówi się już wię· rykańsk.ich ze zmanym ipis11>rzem, Mare von Do­
do likwidacji rozsadników hitleryzmu, wpraw-· ce-j o iroz!biciu IG-far.ben, a przeciwnie• - ven na czele, kirY'tyikujqc oistro zarządzro:e 
dtzie rldemo<kratyzował życie public"!:1e i ~oz- 1lwierdzi islę wśród kół ameryikańsiklch, że geme-rala Olaya, który rpolecił przerwać dekar· 
wiązał istnie.jące na terenie s,trefy w-scnodniej lko'.ncern ten, podrzieilony 111a dwie !JITUfPY· zo- tełfrz.ację niemieckich koncernów. 

jemności Wybrzeża. 

Radzimy Wam jak najszybciej 
informacji w biurze KJmendy. 

• * • monopole - folwal'lki ,pruskich i hi'.l'!1cowsk!ch stan.i.a odbudowany na nowo, a w (lll'2yszłośd Jaki będzie dalll2y ciąg tej antyp.o! ... ojowej 
magnaotów, ale W1S1Zystkie te daleko idące .re· oddamy r.z: powrotem w r~e SIWO•ich daJWlllyclh po1Hy!ki w stosu111ku do p.rzemyi;-lu niem·eckie· 
formy nie 'Zlllałazły 111ależytego oddźw:ęku po akcjonariuszy. go, trudno na .razie !Jll!zew!dzjeć. Od Redakojł: 
stron.ie zachodniej. Oczywiśoie, 11>rzede wszystkim będ~ wzięte Oczywiste, ź.e wszystlko co 1lę pod tym Prosimy Czytelników, którzy nadsyłają 

Podczas gdy w strefie radzieck'e.j ws1 yst· pod uwagę !niteTesy a'k:cjonarius-z:y z.ag.ra111icz- W"llgllędem dz.ieije, sp!TlecLwia &ię nie tyiko tre- &ty lub interpelacje z prośbą 0 odpowiedź lub 
kie za1<1ady monopolowe i kartele 'l'Js~ały po nych, "."śró? .których pierwsze miejsce z.ajmi;· ści u.kładu .poczda'111$Jclego, ale yme1le Wi!Zy&t· 
fcll lilkwidacji %illacj:onał1zowane i pr.zetiworzo- ją ~aip1~l~sc.1 am.eryikańf;cy.' T~ s~mo da &1ę kim interesom państw ~ąsladujących z !\'iem· zamleszcwnie ich, ~by byli laskawi podawać 
r.e -;ia zakłady ;produkcji pokojowej, to ws ~re· pow1e~ec l o . irunych, m~m1eck1ch konce.r· ooml i to zairów.no po &tronie wsch:>dm2j., jak Redakcji swoje nazwisko i adres. 
f.i~h ~ll'eryikańskiej i brytyj;k;ej nastąn'l:i !e· na?h, iak 111p. Siemensa, ktorego fabryki pra- i zachodniej. Wśród tych ostatnich niajwięk· Na listy, nie podpisane pełnym imieniem 
dynie formalna konllska:ta nlekl5rq:/: zakła· cuią w dahizym ciągu ipod nadzorem angiel· sze zoniepokojenie wykuruje Franc/a, która i nazwiskiem wraz z adresem nie będziemy 
dów, w rzeczywi<Stości jedlldk już ~d tn :7 ~ 1 • skim, a na cze.Je któorego w Berlinie &toi daw· obserwując rozwój wydarzeń w Bizon!i, mus.i odpowiadać. Naturalnie, każdy czytelnik ma 
ku 1947 roku zacu•to czynić .,.,,,., cic:i~ p. rzygo·· ny „Wirtschaf.tsfuehrer" - von Wiwleben. srono płacić 61Wy!ID bezipieczeńs:twem tta jej u· 1 -.., r- J ·u · !ki • prawo sobie iastrzec, że podaje nazwisko ty -towa,nia do odrodzenla dawnej formy gospo· es· się wi~ poroW111a uroczyste postano· dział w iml.ej, „filantr01pijnej" filkicjli, t01Tą jesit ś d . . . . 
darczej, która IPOZ!Woliłaby urtrzymać n~zy ŻY· wienia układu pocrulamskiego, pod którymi, plan Mar.shalla. . ko do wludoin:o ci ~e akcJi i ze r,ue zyczy so. 
ciu zarówno0 wie•łkie :zakłady fPiodukĆ1i 7 bio· obok podpisu ;przedsitawlciela rad'Zlecklego, Leopold Manchak. ble, aby nazwisko Jego był<> pubhkowane. 
jeniowej, jak i zaitrzymać na stanowiskach 1<:J1 n-1111-111-1111-1111-1111-111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-11 

daiwnych dyrektorów. I w I I D I I • 
Dziennik berliński „Taegliche R'!411schnu",I sp o ny o m wsp o n a pa r I I a . ~kazuje uporczywie (i słusznie) n4 na:z~isKo 1 -

Dmkelbacha, Frohw~na, Rollanda, kapitana 
marynarki Schwoede i innych, którzy iS!oją 
dziś na nowo na kieroWl!lkzych e.tanowi!!{ach 
w pr:zemyśle zachodnich Niemle<:. Wszyscy 
oni lllOsil! przeważinie za cza66w hltleTOwsii:ich 
tyt'llły „Will1tschatl!lfuehirerów", pracując z ca· 
łą energią nad wmioieniem prod'Uil«lji dla dal­
S1Zego prowadzenia „'Zwycięskiej wojny" pae· 
ciwko tym samym mocarstwom, kitóre :eh dz!­
slaj wyiróimiają. 

Na czele niemieckiego przemysłu węg~o­
wego etam1tł za anglosMką protekcją c:złonek 
NSDAP, Heinrkh Kost, many w Niemczech 
ze &wych wielo.Je·tmich prailttyk na teren.ie 
ciężkiego pnemys.łu. Cała ta iklilka b. magna· 
tów finansowych, b. ba.roillćw węglowych, lu­
dzi, którzy od 1933 rokru torowaJj drogę Hille·~ 
rowl w jego pochodzie na podbój E'llrropy, z.a• 
jęła rtera:z przednie li111ie na f.roncie zacliQ· 
dnio • niemieckiej gosa>odarki, która zamiast 
61!erować do traech wielkich ,D", o których 
wyżej, zmierza ;pod dyikita,ruio amell'ykańiskie ku 
wielkiemu F - wie-lkiej filk.cji, w ikt6!rą chce 
się „ulbrać" układ pociz<lamsiki. 

Oburzają.ce li nie:muzumia.!e są falkty, lk·tó­
l!'e dzieją się ostatnio w Niemczecll. Flick, je· 
den z głóWillych budowniczych niemieckiej ma­
chiny :zbrojeniowe-O, wyszedł z sądu norym· 
beI'6kiego z wyrokiem siedmiu i pół la.t wię­
zienia. Wyrolk ten w peWlllych kołach Wa· 
szyngtonu został uznany za z,byt s.uro;wy i oto 
:najwyższy 6ąd Stanów Zjednoczonych ma roz­
patrzeć apelację o uwolnienie Flicka, a to 
z tego !PQWOdu, dż te<Q w swoim czasie wsp-Ol· 
nie z obecnym delegatem amerykańskim dla 
planu Ma1'5ha1la - Hall'rlmanem zorganizował 
w Kolumbii amerykańskie towarzysitwo prze­
mysłowe. 

,,KróJ armat'', KrUiPIP, Wil'az z 23·ma c:zoło· 
wymi fuirikcjonarh1s'Za.mi koncernu IG-Fairbe.n 
został 'll'W'Olniony z :zarzwtu przygotowywania 
drugiej wojny światowe1, co mała.zło w o­
czach Amerykan zupełne u=anie. 

„J.ak możecie żądać od nas, żebyśmy kar-a­
li Niemców :za to, co, będiic na kh miejscu, 
uczynilibyśmy sam.ir' - wyraził się niedaw· 
1110 jeden z ~Jipracowni'k.ów amerY'kańskiej 
grupy gospoda'l"czej w S-Ojiuez.niczej Radzie 
KonJ!Jrołi. 

Jeże!! umać ło oświadczenire u. miarodaj!lle 
dla ks.ztał'towania się oipinil ;pewnyclh kół ame. 
rykańskich w srprawie rro?ibrojenia i dekarteli-

Tow. pos, Zenon Kliszko l tow. red. Stefan 
Arskl - członkowie Komitetu Budowy Cen­
tralnego Domu Zjednoc:zonej Partii Klasy Ro­
botnic:zej - poinformowali prasę o pierwszych 
wynikach zbiórki na Wspólny Dom. Do poło 
wy maja zadeklarowano 'O młllon6w zł z cze­
go wpłacono 15 mil. zł, a ponadto zbiórka. 
pierwszomajowa na ten cel przyniosła ponad 
30 milionów zł, A więc zebrano już 45 mil• 
Zł i 25 mil. zł wpłynie niezadługo. · 

Z cyfr tych uderza nas przede wszystkim 
wynik zbiórki pierwszomajowej. Zebrano 30 
mil. zł z drobnych o~ar, wrzucanych cio pu­
szek kwestarzy ulicznych. Nikt spośród ofia­
rodawców nie był wyróżniony lub honorowa­
ny. Ofiary były bezimienne. Przez otwór w 
puszce kwestarskiej przeciskały się najdrob­
niejsze banknoty, częściej pojedyńcze złotów­
ki, aniżeli plęćdziesięcio - lub stuzłotowe 
odcinki. 

Rozmiary tej ofiarności, ujawnione w cal-

~wicie dobrowolnej daninie, pozwalają 
stwierdzić, że symbolika Wspólne10 Domu 
dla przyszłej wspólnej partii robotniczej tra­
fiła do przekonania szerokim masom pracu· 
jącym w Polsce. Kilka milionów ludzi, z któ 
rych ofiar urosła suma 30 millonów zl, wy­
powiedziało się w ten sposób za jednością 
ruchu robotniczego w Polsce, której symbolem 
ma być ten Wspólny Dom. 

Wynik pierwszomajowej zbiórki na Wspól 
ny Dom stanowi rekord dotychczas nieosią­
galny w Polsce dla tego rodzaju akcji. Swlad­
czy on nie tylko o głębokiej tęsknocie klasy 
robotniczej za jednością swego ruchu politycz 
').ego, lecz również może być uważany za mier 
nik sprawności organizacyjnej komitetów i 
kół partyjnych, które były organizatorami 
zbiórki w terenie. 

Wielka liczba ofiarodawców 1 pli:kny wy­
nik zbiórki pierwszomajowej stanowi zachętę 
do dalszych wysiłków. Współbudowniczych 

Centralnego Domu Partyjnego cechować mu­
si wytrwałość riwna ich świadomości, ie za. 
danie, jakle wspólnymi siłami mamy WYkO· 
nać, wyml1a od nas ozegoś więcej, aniżeli 
krółklero zrywu „słomianego ognia", 

Bo ten Wspólny Dom postawić chcemy na 
trwałych fundamentach powszechnego zrozu­
mienia mocy, jaką daje jedność, chcemy dać 
mu wymiar, w którym nie zbraknie miejsca 
dla żadnej myśll i pracy, podejmowanej przez 
przodującą w narodzie klaiię robotniczą. I dla 
tego tempo budowy określone będzie nie tyl­
ko wanmkamt technicznymi, lecz również po 
stępem cementowania jedności ideologicznej i 
organfcr.nej dwóch nurtów klasy robotniczej. 

Stały napływ składek, wzrastająca liczba 
współbudowniczych, a przede wszystkim cią­
głość dobrowolnie zadeklarowanych rat sta­
nowić będzie miernik naszej wytrwałości, z 
jaką dążymy do wspólnej partii. 

Przemysł bawełniany kroczy naprzód 
PrzEtdzalnie śre~nioprzędne jedynym słabym punktem · 

Przemysł bawełniainy osdągnął w ulbiegłym ny Ziem Odzys.ka111ycłr pracuje w sposób na-' - PZPB Nr 5 osiągnęły znaczne przekrocze­
miesiącu bardzo dobre wyniki. Pla.n produkcji leżyty i że iplany nie tylko wykonuje, ale nie p.la·n.u w pinędzaJni cienkoprzędnej (114,1 
w przędzailniach cienkoprzędnych wykonany i rprzekracza. proc.) i w tkalni (123,6 proc.). Nies~e-ty, nie 
został w 137,2 proc., w przędzaJniach średnio· Co się tyczy poszczegółnych fahrytk. na ńe- wykonały one p'lanu w przędzalni średnio· 
prr.zędl!lych - w 98 proc. a w przędzalniach miach dawnych, a w szczególności w ok.ręgu prz(}dnej (75,4 proc.). 
odpadkowy<::h w 119,2 proc. Pirodulkcja tkanin łódzkim, to na.j.Jepsze bo(!aj ~yni:ki„, osiąginąly PZPB N.r 6 i PZPB Nr 9 rówmleż nie wyko· 
surowych przekroczyła 30 milion. m. miesifl'(:Z· PZPB Nr ~ (w .P~.~ędzarln1 „c1enk1e1 - 142,3 nały plami w przęd.zaln! średnioprzędnej, osią­
nie, co stanowi 109,4 proc. planu, a produkcja p.roc .• „:W „sredme1 - 109 .proc. a w „odpad· gając nadwyiikę prodnkcyj.ną w innych od· 
tkalDin wykończonych osiągnęła 103,3 proc. kowei 125,3 proc, w tkalni 10'.2,~ ~oc.). PZPB działach, a PZPB w Rud.7.ie Pabiallllickiej wy­
planu. Nr 1~ (132,~ pro~.), PZPB w PabJan!cach. (r,rzę· kazały nil'dobór w przędzalni odpadkowej 

· Okazuje się więc, że poza przędzalniami dzalrua „cienka - 1~? proc., „SJ"edl!lia - (93,1 proc.), wykonując z nadwyżką plan w 
średnioprzędnym!, które wykazały jeszcze pe· 107,7 p.roc., „odpa.dkowa - 127,2 proc. a tll:al- przędzalni średniop.rz~ej (102,5 proc.) i w 
wien niewielki, niedobó.r, przemysł bawełnia· nia - 116,1 proc), PZPB w Andrychowie (przę· tkalni (113,2 proc.). 
ny w zasadzie dobrze wywiązał się ze swych dzalnia - 116 proc., ikaLnia 130,3 proc.), PZPB . . 
zadań. Zasłiugiuje .na pod'k:reś-lenie faJkit, że przę- w Żyrardowle i PZPB w Ozorkowie. Wykona- Z analizy ~Y'Il*~w ~r~<:y ~emysłu baweł-
dzalnie średnioprzędne na Ziemiach Odzyska· ły ta.k.że plan z dość znacwą nadwyżką: PZPB nl~n?go wynik& rue_~bicie, ze przemysł. ten, 
nych wykonały swój plan w 100 proc., przę• w Belahatowie, PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB dzt~ki pracy sweg? ki_e.rownict~a i stutysięcz­
dzalnie od;padkowe w 121,8 proc., a 'likailnie - Nr 4, PZPB Nr 7, PZPB Nr 18, PZPB Nr 17, nej kadry .robe>LntcZe>J .na og~ł .i>rz~s·tał być 
w 106 pToc. Oznacza to, że przemysł baJWehnia-1 PZPB w Częstochowie i PZPB w Zelowie. ~łabyi:n ,punktem pnemT-1~ włokierumczego, a 

ie<lyn1e pri~diał·nie średmoprzęd111e pozostają 

KOłlt:ernii pęcznieją zlotem • robotnicą ąlodu;ą„. piętą ach!Jlesoiwą „bawełny". Obecnie od prze. 
zwyciężenia tego „wąskiego przeik'foj!l.l" za1le­
ży, czy pr.zemy61 ba.wehniany potrafi wywią­
zać się ze 1wyt:h p.rzyneczeń przedma.jowych 
i wy.ko•nać rprzedtermi111owo plam roczny. Wy­
maga to zrwróce.aia !lzczególnej uwagi na przę­
dzalnie średnioprzędne. 
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Fala strajków W · USA 
Kraje marshallowskie zaniepokojone 

Wielka lala slrajlc6w ogarnia Stany Zjed· 
noczone. Obecnie w USA strajkuje już ponad 
pół miliona robotników w ró:l.nych gałęziach 
przemysłu. W bie21tcy-m miesiącu wygasają też 
umowy między pracodaiwcami a Związikami 
Zawodowymi w większości przemysłów. Cen· 
trale związkowe rpowiadomiły pracodawców, 
że w wypadku nieuwzględnienia przy podpi­
sywaniu !llowych kontraktów zwiększonych 
kosztów utrzymania, robotnicy tych przemy­
słów zastrajkują. Prasa amerykańska pisze 
o groźbie pierwszego w historii Stanów Zjed· 
noczonych strajku powszechnego. W jednych 
tylko zakładach samochodowych Generał-Mo· 
tors liczba robotników, mających przyst;wić 
do strajku, wyno<SI 250.000. 

Opierają(: się na antyrobotnkzej ustawie 
Taft ..:... Hartley, wielkie koncerny amerykań­
skie przygotowuja sie do walnel r~taWY. ze 

Związkami Zawodowymi. Aby mieć „legalny" 
powód do zdU6.Zenia w zarodku akcji strajko· 
wej zgodnie -z u~tawą TaFt - Hartiley, wielu 
przedsiębiorców przeipPOwadziło fikcyjrną ob· 
niżkę cen 111a swe produkty, przeciw.stawiając 
tę „obniżkę" żądaniom i!'Obotniczym." 

Jednakże ogłosZ-One przez oficjaJny unąd 
federalny cyfry zysków wielkich koncernów 
amerykań&'kich wykazują, że „obni:ilki" te nie 
stanowią nawet 1 procent -zwiększonych zys· 
ków tych przedsiębiorstw i nie WU>łynęły w 
najmniejszym stopniu na obniżkę cen detalicz· 
nych ich wyrobów. 

Dla przykładu warto przytoczyć zyski kon· 
cernu United Steel, które wyniosły w roiku u· 
biegłym 153 mHlony dolarów, podczas gdy ca­
ła suma rozreklamowanej 11obni:ilki" 1=en na 
wyroby tego przedsiębiorstwa nie przekroczy­
ła ki~u milionów do~-w:' yt p_rzemY:·śla 111.ii:i.'!• 

nym, gdzie strajkuje obecnie 100.000 roiboi!ini· 
ków, zyerki wyniosły w 1947 roku 144 miiliony 
dolarów, podczas gdy dochód przedtwojeamy 
tego :przemysłu nigdy nie przekraczał 36 milio· 
nów dolarów. W ciągu trzech lat od zakończe· 
nia wojny przemyc>l tekstylny osiąg1nął zyski 
równe całkowitej wartości zainwestowanego 
kapitału, płace zaś robotniików pozostaly pra· 
wie niezmienione. 

Zaostrzająca się sytuacja strajikowa w Sta· 
nach Zjednoczonych je.st powodem poważnego 
zaniepokojtmla 1<61 rzqdzqcy~h w krajach mar­
shallowskich. Wyrazem tego zaniepokojenia 
jest głos dziennika londyńskiego „Financial 
Times„, k1óry pisze; „Nie.pokoje społeczne w 
Stanach Zjednoczonych wywołują obawę, że 
w krytycznym czasie dla krajów objętych pla­
nem MaMhalla, pomoc ameryikańska zawie· 
d.zit.'~_,,.. - litwal _ 

Rozdział energii 
elektrycznei 

w rękach Zarządu Miejskiego 
W dniu wczorajszym na posiedtzeniu Miej­

skiej Rady Narodowej Komisja dla spraw 
Przedsiębiorstw powzięła uchwalę przekazania 
miastu rozdziału energii elektrycznej. 

Zgodnie z ustawą uchwała powyższa, po r:a­
twierdzeniu· jej przez Kolegium Zarządu Miei­
sk1ego f Miejską Rad~ Narodową, przedsta­
wiona zostanie do ostate:znego załatwienia 
Ministrowi Przemysłu 1 Handlu. 

Po jej r:!ftwierdzeniu m1asto uzyska wpływ 
na rozbudowę sieci rozdzielczej, co zadecyduje 
w sposób zasadniczy o dals:i;ej rozbudowie ula 
nów. ośwJeu~ .... ,.... · 
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Kom;tety jedności w szkołach 
Komitety jednościowe w szkołach zaczę 

ły powstawać jeszcze przc.J utworzeniem 
Komitetów DzielnicOwYCil (obecnie już ist­
niejących wszędzie). Akcja powiodła. . się, 
trzeba jednak pamiętać o· p-0i;ytecznym no­
watorstwie kół, które te prace zapocząt­
kowały. A więc II Państw. Gimna.zjum i 
L!ceum ośrodek szkolenia metalowego, 
X:V Gim. i Lic. Oczywiście najłatwiej o 
ułożenie Komitetu tam gdzie istnieje wy­
próbowana współpraca międzyorganlzacyj 
na to też nietrudne miał zadanie ośrodek 
~zkolenia metalo-wego. Koło to w c·ągu ro­
ku ściśle współpracowało z OM TUR-em 
wspólne zebrania referaty, wspólne prace 
5wietlicowe. lnaczej nieco wygląda praca 
w XV Gimn. gdzie również OM TUR, 
ZWM I Wici oraz ZMP korzystały z ozdo­
bionej własnym wysiikiem świetlicy, odby 
wały się wspólne zebrania. Tam również 
droga. do Komitetu jedności wiodła poprzez 
faktyczne nawiązanie kontaktu i wyrazem 
ibliżenia była początkowa Komisja Współ-
1>racy, a następnie Komitet Jedności. Pewne 
trudności musieli pokonać organizatorzy w 
II Państw. Gimn, nie wszyscy bowiem zdo­
łali doprowadzić do trwałej współpracy w 
szkoleniu i zajęciii.ch świetlicowych. 

Młodzież ze wsi i miast, z fabryk i szkół 
przygotowuje s~ę do jedności. 

„ 

Nr 139 

·Ku wielkiej idei jedności 

Miąd 
. . . 

zyorean1zacy1ny ku'rs aktywu w Otwocku 
W dn. 4-14 bm. odbył się l ogólnopolski 

kurs międzyorganizacyjny dla aktywu powia­
towego i wojewódzkiego ZWM, RP „Wici", 
OM TUR, ZMD. Siedzibą kursu był Socjali­
styczny Ośrodek Szkoleniowy w Otwocku, 
któremu pod względem rozlicznych wygód mie 
szkaniowych aprowizacyjnych nic nie moż-

na mieć do zarzucenia. Szkoda tylko, że bi­
blioteka tutejsza jest zbyt uboga. 

Oto, jak się przedstawiał nasz plan pracy: 
Ogólnie mówiąc: referaty, seminaria, świe­
tlice, samodzielna nauka zespołów. Z zagad­
nień ogólnych tematy takie, jak: „Materializm 
dialektyczny i historyczny'', „Imperializm, a 

Fragment z życia ohn­
zu dla przodor~ n=c 
gminnych PRW - ko­
biet w oj. 16dzkiego 
w Justynowie pod 
Łodzią 

111 
·. O!ÓZ GROMADZI 100 
; OZ ·EWCZĄT i podlega 

„SŁUŻBIE POLSCE„ 

walka <> pokój", „Nowe zasady wychowania", 
„O państwie demokracji ludowej'', „Gospodar 
ka Polski Ludowej", „Walki o wyzwolenie spo 
łeczne i narodowe w historii Polski", „Polska 
a ZSRR". Zagadnienia organizacyjne: „Ge­
neza i struktura Komitetów Jedności", „0 
zjednoczeniu organizacji młodzieżowych", 
„Wytyczne dla pracy organizacyjnej w okre­
sie do zjednoczenia'•, „Kongres zjednoczenio­
wy 22.7" - wymieniając najważniejsze. 

Na seminariach omawiane były wyżej wy­
mienione tematy, ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na realizowanie jedności w terenie. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że niektóre 
tematy były dwukrotnie wygłaszane, jasnym 
się stanie, że roboty, jak na dziesięć dni, by­
ło aż za dużo . . Dodać należy, że nie wszyst­
kie wykłady odpowiadały naszym wymaga­
niom i potrzebom. Cztery godziny (z 10 min. 
przerwami) wykładu o materialiźmie dialek­
tycznym li historycznym, szczególnie dla lu­
dzi, którzy Po raz pierwszy ten temat słyszeli 
- były szczególnie trudne. Podobnie cztery 
godziny w jedno przedpołudnie o historii ru-
chu ludoweg-0. , 
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Ostatnim wreszcie brakiem, o którym mam 
zamiar wspomnieć, był nieproporcjonalny 
skład organizacyjny uczestników. Oczywiście, 
w tym wypadku bezpośrednio zawiniły zarzą­
dy poszczególnych organizacji. Z przewidy­
wanej liczby 150 osób przybyło tylko 86 (z 
czego p<ikaźna ilość trzeciego albo czwartego 
dnia kursu) - w czym na przeważającą ilość 
OM TUR-owców - 27 ZWM-owców, tylko 

Pozna ien111 sie qowza ie!!! 

Koledzy z Czechosłowacji w gościnie u młodzieży łódzkiej 
Łódź okazała się g-0ścinnym miastem. 
Sądzicie, że to moja opinia? Nie! 
Tak stwierdzili to nasi · koledzy z Czecho­

sł~waoji, ·z Morawskiej Ostrawy, Z Fabryki 
„Rtitgers" - członkowie „Sraz Ceskiej Mla­
deży". Ale opowiedzmy jak to było. Dziesięć 

dni temu przyszedł do Zarządu Łódzkiego 
ZWM list od Kol. Kol. i; SCM, w którym 
łamaną polszczyzną powiadomili nas oni o 
wycieczce swej do Polski. Związek Czeskiej 
Młodzieży „Ostrawskych chemickych zavodu, 
narodni P<>d:nik zavod, Rtitgers, Ostrava'' ma 
zamiar w dniach 16 - 22 maja 1948 r. wy­
jechać autobusem do Polski, a to do: Oświę­
cimia, Krakowa, Łodzi i Warszawy. Dalej 
SCM zwraca się do nas z prcśbą o udzielenie 
im pomocy przy zwiedzaniu naszego kraju. 

Oczywiśc'e. chętnie oprowadziliśmy ich po 
naszym mieście. 

Leżą przede mną pamiątki, które Czesi 
nam zostawili: piękna statuetka (jaka szkoda, 
że nie mogę jej sfotografować, abyście i Wy 

„Służba Polsce" - bataliony rzeszowskie we 
Wrocławi~ przystąpiły do pracy w trzech 
pun.kt~ch mia.st.a. OdhudoY'a stadionu olimpij­
skiego, usuwanie ruin w ·mie.śoie i budowa 
Wystawy Ziem OdzyskQ;!l)'ch. Kilka kompanii 
pracuje przv n.iwelowmdu terenów wvstawo-

vych 

mogli ją obejrzeć) chrabąszcz od Finki, ołó- I naszymi narodami przed rakiem 1939-tym. 15 Wiciarzy 1 1 członek ZMD. 
wek, którym piszę, od Milanka fotografie Pe-1 Dziś wiemy, że nasze dwa państwa dzięki z kolei spytać należy, jakie były dodatnie 
piczka Zdenka i innych, lalka w stroju !udo- prawdziwej wzajemneJ pomocy, podnoszą strony i osiągnięcia kursu? , 
wym i wiele, wiele adresów, które zapowia- swój poziom gospodarczy. Najbardziej podobały się nam seminaria, 
dają miłą korespondencję. Już od pięciu go- Jeszcze na zakończenie wymiana aqresów. układane na zasadzie terytorialnego podziału 
dzin nie ma naszych gości w Łodzi, w tej Wszyscy głęboko wierzymy, że spotkamy się na województwa. Bardzo zzyliśmy się w trak 
chwili pracują przy odbudowie Warszawy, a jeszcze kiedyś „Góra z górą się nie zejdzie cie wspólnej nauki. Pewna jestem, że w woj. 
za dwa dni będą już w Czechosłowacji przy ale człowiek z człowiekiem zawsze". I my szczecińskim, górnym śląsku w poznańskim i 
swoich warsztntach pracy. Dni spędzone z jesteśmy głęboko przekon-ł.i o słuszności te- Zagłębiu praca będzie prowadzona ze zrozumie 
nimi pozostaną mi•zawsze w pamięci. Miłe go przysłowia i to nam osładza rozstanie. A niem znaczenia podjętego wysiłku, który do­
wieczory w · Wojewódzkiej Szkole ZWM i w zresztą Czesi zaprosili nas do siebie. I dla- prowadzi nas do zjednoczonej organizacji pol 
świetlicy przy PZPB Nr 1 śpiewy, tańce, wy- tego mimo, że auto z naszymi kolegami już skiej postępowej młodzieży. 
miana znaczków (jak zawsze przy takich spot rusza, ciągle jeszcze słychać wołanie „Do zo- Doprowadzenie do jednolitej, nie tylko -z 
kaniach) i przegrane przez nas rozgrywki baczenia w Ostrawie Morawskiej". W krót- nazwy, ale i z treści organizacji oczywiście 
w ping-pong i w końcu krótkie przemówie- kim cza'>ie zaprzyjaźniliśmy się. Nic dziw- nie jest sprawą łatwą _ im większy trud 
nie przewodniczącego grupy czechosłowackiej, nego - ci młodzi robotnicy - członkowie de- włożymy w jej zorganizowanie, tym większe 
Kol. Sanovica Josefa, który dziękując nam mokratycznej organizacji młodzieżowej tak będą wyniki. 
;i:a gościnę, mówił jakie musiały zajść zmian) samo jak my uczą się i pracują. I tak sa- Trzeba, żeby młodzież ZWM, „Wici", OM 
w życiu Czechosłowacji i Polski jeżeli taka mo jak my budują wytrwale swoją demokra- TUR, ZMD zrozumiała, jak doniosłą doko-
wycieczka, wycieczka młodzieży robotniczej tyczną ludową Ojczyznę. I nuje pracę. że zrealizowana zostanie wresz-
do innego kraju, jest możliwa. Słowa te, nie * * * 

· · K 1 · k' · k 1 d · · I' ·e h t cie idea jedności o której każdy dotąd „w ci-wymagały komentarzy. Wszyscy Je W teJ .0 ez~n. 1 1 0 e z~ Jeze 1 maci 0~ 0 ę chości" marzył że nie ma żadnych racjonal-
chwili dobrze zrozumieli i odczuli. Następ- naw1ązac naprawdę miłą korespondencJę to h d ? h kt. b 

k I S · 1 d · piszcie od d es· nyc , uzasa monyc przyczyn, ore y mo-nie o· an<>VJC „wręczy przewo niczącemu P a r 'z K M gły przeciwstawić się temu procesovfi. 
Zarządu Łódzkiego Kol. Jabłońskiemu wyżej " . . . , 
wspomnianą statuę. Z kolei zabrał głos Kol. RUTGERS 1 to własni~ m~odzież zorganizo~ai:a na-

. "ł t b b l Ostrawa _ Zabreh. pewno zrozumie i napewn0 zreahzuJe. A Jabłoński. Wiele - mowi - rze a :: 0 pra uczestnicy kursu będą niewątpliwie gorliwy.-
cy i wiele wysiłku aby stworzyć taki·e wa- Jest to adres koła SCM przy fabryce, w mi realizatorami tej wielkiej idei jedności. 
runki, przy których w codziennym życiu za- której · pracują nasi nowi przyjaciele 
pominamy o stosunkach, panujących między H. Alina Osiadaczówna 
•www mwww &;aoss -7 

-------------------------------~~---------------------------

P o parotygod„iowej przerwie wznawiamy I ~sizmu: co nau_ka _ta pr~ejęła o~ w?z.eśniejszej I . Należy zaz?aczyć, że ."".sz.~stkie marksi~tow 
dział ,.Na półce z książkami". I znów i wspołczesneJ filozofa mem1eck1eJ po po- sine wydawnictwa „Ks1ązk1 • są uzupełniane 

zwracam się do czytelników z prośbą o nad- przednim przekształceniu, a co kategorycznie przypisami i skorowidzami, które bardzo uła­
syłanie wypowiedzi w ZV!-iązku z omawianymi odrzuciła. twiają zorientowanie się w tych trudnych za-
w naszej rubrl·ce p1Jzycja.mi. Podajcie pro- Uzupełnieniem broszury są dwie rozpraw- gadni_eniach. 
jekt w jaki sposób rubrykę tę ulepszyć, czy ki „O skokach w przyrodzie i historii" i „Dia- W dziale literatury pięknej zajmiemy się 
zmienić aby jak najbardziej odpowiadr,ła czy lektyka i Logika". dziś poezją. Omówione pozycje to szereg zbio 
tają:cym. Pierwsza z nich jest rozwinięciem tego pra rów wierszy Władysława Broniewskiego (Wie 

Piszc!e do nas koledzy! Nam to ułatwi pra dza i „Książka") i pięknie wydany przez Sp. wa dialektyki, które mówi o gwałtownych 
cę, a dla was na.sza rubryka stanie się do- zmianach, ząchodzących wskutek przechodze- Wyd. Czytelnik „Antologia poezji rosyjskiej" 
brym informatorem i doradcą.. w opracowaniu Mieczysława Jastruna i Sewe nia zmian ilościowych w jakościowe. W dru-

Kontynuując rozpoczęty dział literatury giej autor omawia różnice i elementy prze- ryna Pollaka. 
marksistowskiej omówimy jej dalsze dwie po ciwstawne dialektyki i logiki formalnej. Wiersze Wł. Broniewskiego to bunt prze-
zycje. Jedna z nich to - „Podstawowe za- ciwk-0 ustrojowi międzywojennego dwudziesta 
gadnienia Marksizmu'' ....- J Plechanowa, dru- Druga z omawianych dziś pozycji litera- lecia (Łódź, Zagłębie Dąbrowskie) walka 0 wy 
ga -:---- „Kapitał i wartość dodatkowa". „Płaca tury marksistowskiej - broszura Kuznieco- zwalenie społeczne - nie tylko w Polsce 
i dzień roboczy". - A Kuzniecowa i K. Ostr-0- wa i Ostrowitianowa - jest doskonałą pod- („Cześć i dynamit'' „No pasaran"). 
witianowa. Obydwie te broszury wydała sp. stawą do dalszych studiów nad marksistaw- Wiersze powstałe w okresie wojny zagra­
wyd. „Książka". skim poglądem na świat. W sposób bardzo nicą, poświęcone są wypadkom 1939 'roku. 

w pierwszej z nich autor omawia dokład- przystępny i zrozumiały wyjaśnia pojęcie ka:. Wszystkie je cechuje tęsknota za Polską. Je­
nie istoty materializmu historycznego. W „Pod pitału i wartości dodatkowej, omawia meto- dnocześnie towarzyszy im wizja Polski no­
stawowych zagadnieniach marksizmu" dosko- dę statystyczno-porównawczą płacę roboczą i wej, tej która powstanie po zniszczeniu fa~ 
nale widzimv iak kształtowała się nauka mar dzJeń roboczy. · szyzmu. 

• 
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m&.r•J ~~wa:h~wie~c~~~b~·~e!~~!~ani~ :~!e~~!!!z~~ 
ZAŁOGA „GOPLANY" WYKONAŁA 

JUŻ PLAN PÓŁROCZNY 
Podległa Zjednoczeniu Przemysłu 

c.uki~rnicze~o fabryka czekolady, cuk­
row 1 keksow „Goplana" w Poznaniu 
wykonała do dnia 15. 5. br. półroczny 
plan produkcyjny. 

• • • 
PRACOWNil{ POCZTY SKAZANY 

NA 5 LAT WIĘZIENIA 
Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 

na 5 lat więzienia Zdzisława Salusa 
pracownika pocztowego, który przy~ 
własz~zał sobie. paczki przesyłane do 
Polski z zagranicy. W uzasadnieniu '\vy 
roku Sąd stwierdził, że wymiar kary 
j~st wysoki, gdyż czyny tego rodzaju 
nie tylko powodują szkody osób pry­
watnych, lecz narażają także na szwank 
dobre imię Poczty Polskiej. . "' . 

WARSZAWA LICZY 
588.771 LUDNOŚCI 

Akcjcl poradnictwa oświatowego jest 
jedną z tych prac, którym wiele uwagi 
poświ~ca obecnie Towarzystwo Uniwersy­
tetu Robotniczego. 

Poradnictwo oświatowe TUR służy po-

mocą wszystkim placówkom i wszelkim 
organizacjorr.., a także wszystkim działa­
czom oświatowo-kulturalnym, którzy 
zwrócą się doń z wątpliwościami i dezy­
deratami, dotyczącymi czy to spraw bi-

Ponad miliard złotych kredytów 
dla spo'dzielni oszczędnoścfowo-pożyczkowych 

Akcja kredytowa pro·„ ~ dzona przez Należy zaznaczyć, iż plan kredytowy 
Bank Gospodarstwa Spółdz:ekzego na od- BGS sharmonizowany z planem ogólno­
cinku Spółdzielni Oszczędnościowo-Po- państwowym zmierza do zwiększenia pro­
życzkowych osiągnie w II kwartale roku dukcj~ rolnej, celem poprawienia naszych 
bież. cyfrę 1 miliarda złotych. możliwości aprowizacyjnych i eksporto-

W rozdzielniku kredytów w tym kwar- wych. ~bok kredytów przeznaczony~h na 
tale uwzględniane będą przede wszystkim cel~ z:v1ązadn~ zkzas1tewem, uprawą i na-

. . · . wozemem uze ·wo y przyznawane są na 
potrzeby terenow rolmczych, w związku I uzupełnienie inwentarza, szczególnie krów 
z wiosennym okresem w roln!-ctwie. i świń do chowu. 

Szkole r cowników • e 

bliotekarskich lub bibliotecznych, czy też 
nauczania samokształceniowego, lub o po­
rady w zakresie n~uczania dorosłych, czy 
też prowadzenia świetlic. 

TUR prowadzi od kilku miesięcy stale 
rozwijające się cztery poradnie z zasię­
giem na cały kraj: 

1) Po-radnia świetlicowa - otwl,lrta naj~ 
dawniej, ma już wyrobioną reputację i 
stałą klientelę, kk:a ciągle wzrasta. 

Poradnia prowadzi kartotekę zagadnie:­
niową, służv świetlicom materiałem i po­
mocą we wszelkiego rodzaju imprezach, 
ułatwia organizacje obchodów i przedsta­
wień, udostępnia repertuar, uczy jak pro­
pagować czytelnictwo, opracowuje pro­
gramy kursów świetlicowych, dorad::a w 
sprawach m€todycznych i organizacyj­
nych. 

Ostat.1io Poradnia przygotowała wzory 
mebli świetlicowych wraz z planami i 
projektami urządzenia. Rysunki te są df? 
obejrzenia i do nabycia. 

Stan ludności w Warszawie na dzień 
1 maja br. wynosił według danych Opieki .Spolecznei 
meldunkowych 588.771 osób, co stano- W połowie bieżącego miesiąca otwar- nej na innych odcinkach. 

W chwili obecne. i, w związku z !eriami 
letnimi, Poradnia przygotowuje materia­
ły do zajęć kulturalno-oświatowych na 
wczasach urlopowych. · 

2) Poradnia Nauczania Początkowego, 
służy głównie instrukcjami i programami 
organizatcrom i nauczycielom kursów dla 
ar.aflabetów oraz opracowuje podręczniki, wi w porównaniu z danymi na 1 kwiet- ty został w Warszaw1·e oŚl·"dek szkole- W dn" 20 b .. t . . 

nia br. wzrost o 2.277 osób. "-' m . m. muus er pracy l opie-
W . niowy pracowników opieki spcłecznej ki społecznej tow. Kazimierz Rusinek 

ciągu kwietnia br. przybyło do zorganizowany przez Ministerstwo Pra- dokonał inspekcji ośrodka, stwierdza­
Wa~-szawy z kraju i zarganicy 9.522 cy i Opieki Społecznej na wszystkich jąc jego wzorowe przygotowanie do 
oso y, wyjechało z Warszawy 8.007 szczeblach organizacyjnych, w celu po- spełnienia wyznaczonych mu zadań. 

3) Poradnia samokształceniowa., wypra­
cowuje indywidualne wskazówki dla sa­
mouków na wszystkich szczeblach, po­
czynając od nauczania podstawowego, aż 
do specjalizacji na wyższym poziomie. 
Daje wskazówki do opracowywania refe­
ratów, służy bibliografią. 

osób. Narodzin zanotowano 1.201, głębienia ich wi·edzy fachowe]· oraz zro- · , • , 439 Juz obecnie w osrodku odbywają się 
zgonow - ·• zumienia działalności opiekuńcze]· w no-• dwa kursy: dla kierowników referatów 

ODBUDO'VA IN.OWROCŁAWIA wym Państwie Polskim. . , wo1ewodzkich opieki nad matką i dziec-
Oddział junaków „Służby Polsce" w Przeszkolenie to prd:chodzić będą za- kiem i drugi, zorganizowany dla po-

Inowrocławiu zatrudniony jest przy na równo pracownicy ministerstwa, jak i trzeb Chłopskiego Toioarzystwa Przy­
prawie ulic i przy usuwaniu gruzów. pracownicy i działacze opieki społecz- jaciół Dzieci. 

4) Poradnia biblioteczna, prowadzona 
przy czytelni Zarządu Głównego TUR, 
udziela rad w wyborze książek, służy bi­
bliografią, orientuje w wyszukiwaniu arty 
kułów z czasopism ,poucza jak organizo­
wać' i prowadzić biblioteczki społeczne i 
prywa tn~ _księgozbiory. 

W Augustowie odbyla się z udzialem 
min. Odbudowy Kaczorowskiego oraz 
przedstawicieli Min. Zdrowia, Centralne 
go Urzędu Planowania i władz woje­
wódzkich konferencja, poświęcona ak­
tywizacji północnych terenów Białostoc 
czyzny. Centralnym punktem obrad by­
ła sprawa utworzenia w Augustowie 
ośrodka wcz8!3ÓW pracowniczych o ma­
sowym zasięgu i wykorzystania właści­
y.rości uzdrowiskowych tej miejscowo­
ści. 

Augustów przed wojną miał charak­
ter znanego w Polsce ośrodka turystycz 
·no - wypoczynkowego; liczba przyjeż­
dżających tu w okresie letnim wyciecz­
kowiczów dochodziła do 10.000. W Au­
gustowie istnieją również duże możli­
wości leczenia klimatycznego i borowi­
nowego. 

czasó zych • praco 
tego ośrodka. Przedstawiciele Przed.się- August~wa urorowiskn. pracowniczego. 
biorstwa Państwowego „Uzdrowis,!ra Ministerstwo Komunkacji przyznało już 
Polskiego" wyrazili gotowość roz- kredyty na budowę lepszej nawierzch­
poczęcia w Augustowie budowy ni łączącej Augustów z Białymstokiem. 
wielkiego i nowoczesnego domu lecz- W najbliższym czasie rozpoczną się pra 
niczego. Ministerstwo odbudowy za-1 ce przygotowawcze nad napra"'ieniem 
deklarowało kredyty na stworzenie z linii kolejowej na tej trasie. 

TUR udziela wszelkich porad drogą ko­
respondencyjną na adres Zarządu Głów­

nego TUR, Warszawa. Aleje Róż 7. 

_T_2' G ODNll< P OLlT7CZMC, """-$PO Ł [.CZ NY' 

Ludzie pracy - oszczędzajq 
Poważne wyniki akcji oszczędzania wśród dorosłych i młodzieży 

W ·związku z postępującą akcją osz­
czędnościową w kraju redaktor PAP 
zwrócił się do prezesa P. K. O. Wacła­
wa Konderskiego z prośbą o naświetle­
nie roli P. K. O. w popularyzacji osz­
czędności. Prezes Konderski oświadczył 
nam w tej sprawie co następuje: 

ważne zadania, a mianowicie: groma<lze I oszczędnosci wsrod młodzieży. Wyra­
nia sldadelc oszczędnościowych oraz zem tego jest organizowanie szkolnych 
wciągnięcie do oszczędzania najszer- 1 kas oszczędności wśród młodzieży. 
szych warstw społeczm~stwa. . Ma to niewątpliwie duże znaczenie, 

.Po przełainanm n;g;atywm~. nasta- gdyż w ten sposób P. K. O. jest nie tyl-
wionych do oszczędnosc1 nastrOJOW spo- . . . • . . , 
łeczeństwa, powstałych na skutek woj- · k~ ~b10:i;ncą p1eruędzy, ale spelnia 1 ow: 
ny i okupacji, szczególną uwagę zwró- niez wazrią rolę wychowawczą. W teJ 
ciliśmy na spopularyzowanie idei chwili funkcjonuje już w oparciu o 

------------------------------------------- P. K. O. ponad 1000 szkolnych kas 

.Uczestnicy konferencji powzięli sze­
reg uchwał zmierza iących do odbudowy 

W ogólnopaństwowym aparacie finan 
sowym zostały wyzna.czone P. K. O. 

Przed li- r.a
·ow· ym z,·. oszczędności, obejmując około 100.000 

Z em młodzieży szkolnej. 
Niewątpliwie podstawą powodzenia 

Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu :z~~s~:~:~~:w~;i~tg~~;~x:;:~ 
W dniach 24, 25 i 26 maja br. odbę­

dzie się w Poznaniu f-gi w odrodzonej 
Polsce Krajowy Zjazd Delegatów Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego. . 

1000 delegatów - nauczycieli szkół 
powszechnych, średnich i wyższych z 
całego kraju weźmie udział w 3-dnio· 
wych obradach, których porządek prze 
widuje m. in.: wybory do Zarządu 
Głównego, sprawozdania z dzb.ł:llnośd 
ustępującego Zarządu, zmianę statutu 
ZNP i uchwalenie wniosków. 

W obliczu dokonywującej się w o~ 
hecnym czasie Reformy Szkolnej, zmi~ 
rzającej do całkowitej demokratyzacji 
szkoły i oświaty, do usunięcia wszyst-
kich naleciałości i krzywizn ustroje· 
wych w szkolnictwie, odziedziczonych 
po niesławnych rządach sanacyjnych, 
Krajowy Zjazd ZNP w Poznaniu nabie 
ra szczególnego znaczenia dla przysz -
łości naszego Narodu i Państwa . 

Poznański Z.jazd delegatów ZNP, ZNP nigdy już nie pozwoli, by nielicz· go kraju. 
rozumiejących swą wielką rolę w reali- ne jednostki spod znaku smutnej pa- Stając się na nowo ~c-raz hardziej po­
zacji szczytnych założeń wychowaw· mięci „polityków" londy11.skich plamiły pularną, książeczka oszczędnościowa P. 
czych uczyni niewątpliwie wszystko, dobre imię ZNP. K. o. łączy interes -OSobisty wkładcy z 
by wychowanie naszej młodzieży i ca- Wierzyć należy, że zjazd poznanski korzyścią społeczną, pieniądze bowiem 
łego narodu postawić na odpowiednim ZNP w oparciu o najlepsze tradycje 

· · M" ł b ·1 • 'd ZNP gromadzone w zbiornicach, iakimi są in 
poztomte. . tnę Y ow. em wsr~ nauczycielstwa polskiegó podejdzie do .i 

bezpowrotn!~ byto~skie n~s~roJe, _bę- reformy szkolnej i wychowania mło- tytucje oszc?.ędnościowe, spełniają swo-
dące w swoim czasie wynikiem pol1ty· d.,.ieży z zapałem i energią ją rolę społeczną·, przyczyniając się do 
kierstwa mikołajczykowskiej kliki. Zdro '"w· . 1 . · : t z· · ożywienia życia &ospodarc~o. Pocz-
wa moralnie, postępowa· i znana zeł . ierzyc na ezy, ze ~w.zię e_ na Jez-
swych walk z rodzi~ą reakcją ~olskl d~te ~c~wały z.apoczątkuJą wielką ak· towa Kasa Oszczędności, posiadając gę-
międzywojennej armia nauczycielska CJę oswiatową 1 kulturalną. stą sieć placówek, moze skutecznie pro-­

- - -- wadzić akcję oszczędnc-ściową i docierac?. 
9 a oezpośrednio do wszystkich · miejSCOW<YI muzy • ' ścikraju. 

W sali Filhannonii w Zabrzu odbył Kuratorium O. S. Pomorskiego ogło- Na zakończenie pre~es K?ndersk.i P.fr 
się doroczny koncert miejscowego chó- siło „Wielki Konkurs Utalentowanej ru~zyl ,s'l!r;awę ubezpieczenia. na zyci~ ... 

1-i· B d" pod batutą F Ry- Młodziez·y Szkolne]"' Głównym celem ktora smsle lączy się z akcją oszczęd-
ru męsi\. ego „ ar · . · . , I „ b • d · „ · l · 
linga. Program zawierał szereg utwo-

1 
konkursu Jest wyszuka~1e talentow ml;l- nosci ezposr~ nieJ i Ją uzupe n.i~. • 

rów kompozytorów polskich oraz ślą-\ zyczn)'.'c'l: ~śn?d ~łodz!e~y, a nastę~n1e J . l'!a tym odcmku P. K. O. ~ozw1Ja r~w 
skie pieśni regionalne. umożllw1en1e naJzdolnl.eJszym uczniom nu:z z r~~nącym powodzeni~-~ ~-7~?~1\ 

,,. studiów w obranym kierunku. działalnosc. . .. -. - ~ · 

K oni 
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.TEATR.~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś „Li~ie Gniazdo" w wykonaniu zespołu 
warszawskiego teatru Studio pod kierunkiem 
Karola Adwentowice;a. 

Wobec powodzenia sztuka „,Lisie Gniae:do" 
b~dzie g~ana do niedzieli dnia 23 bm. włącz­
nie. 

Początek przedstawienia 0 godz. 19. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś ' o godrz. 19.15 goścLn.ny wy&tqp Janiny 

Piaskowskiej w świ etnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a p. t. „Już nigdy nie skłamię". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dz1ś i jutro o godz. 19.15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska Michał } ~elina, Danll(a Sza­
flarnka i ludwik Tata1.;.ki. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 

TEATR „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia 

G. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu i z piosenkami Jer·zego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o go<:iz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna . operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Ud.zi ał bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „O S ·A" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 

WIOSENNY BIEG 
Udział biorą; H. Gross6wna - A. Dyms'Za -

J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
si-..a - B. Halmirska - St. Piasecka - J . Dar­
~ki - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pian-inach: Z. Wiehler i W. Synder. 
lteżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasi-ak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 1 od 16. 

„PRZY .SOBOCIE - PO ROBOCIE" 
W najbliższą sobotę dnia 22 bm. o rodz. 

16,45 Rozgłośnia Polskiego Radła w Łodzi w 
swym lokalu przy ul. Narutowicza 130 urzą­
dza specjalną audycję pod powyższym tytu­
łem, dotyczącą współzawodnictwa . pracy pt. 
„Za.foga Elektrowni Łódzkiej ·ściga się 11 Za­
łogą Elektrowni Warszawskiej", 

W audycji wystąpią najlepsze siły artysty­
CZllle i zespołowa sal0100wa orkiestra Polsklego 
Radia. Opracowanie - Franciszka Leszczyń­
ska. 

Konicr~sJerkę poprowadzi znany artysta 
scen łódzkich - Rudzki. 

NINA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". godz. 16.30, 18.30, 

20.30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK. - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
GDYNIA - „Program aktnalności Kraj. i Zagr. 

Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - „Bitwa o S~ny", godz. 17, 19, 21; 

w nied.z. 15. 
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Ze sportu -
Szukamy. Olimpijczyków! 

Trener Stamm odkrywa kUka talentów na Pomorzu 

FELIKS STAMM 
olimpijski troo.er 

naszych p.ięśaforzy 

Fetilks Stamm po I jow.i pięściairze „Legili" z Chełmży. Chełmża lawia; odegraliby ond niewąiqitli'Wlie powame­
po'Wlroaie .z u.11rnie· jes·t w chwili obecnej kumią talentów bok- szą rolę w wirnie.ju. 
ju o misbrzostwo serskich Pomorza. Duże szan.se ma zwłaszcza Ogółem Stamm stW'ieir<ha., lit w -wagadi 
boks&Skie jumio· bokser wagi ,,,papierowej" Sylwesłer, bojowy lżejszych stan bobu po~rskiego j·esrt: naj:w­
rów Pomorza, zw- i wytrzymały. dalej 17-le1111i kogut Palińsk i II peł•n i ej zadawa.lający, wagi cięris.ze naitomias.t 

gal!l>i:rowainego - roaniem Stamma lepsa:y od swego brata se- są największą bolączki\ wsa:ystik.ich kl1uibów 
prze:z KS „Legia" niora z wagli półŚJredni ej, oraz dwukrolllly p ięściarskich Pomona. 
w Chełmży - po· mistrz PolSJk.i jruniorów w wa.drze średni ej - Trener Stamm, któ•ry pozoSltal!Lie na Pom()­
drzielił s i ę swymi Cebu.lak, k.tó•ry tym razem nie móg~ wiele po- rzu do 25 bm., iprzeiprowadrz.iq .illSGJekcję k lu· 
uwagami na temat kazać, gdyż w filO.ade wygrał ze słabym pra:e· bów bydgos.klicih., a obecnie wyjeżdQ:a z Ohełm­
obec•nego stainu [ dwiniki em już w ipńeirws.z.ej ru.ndrzó.e. ży do Włoctaiwka, Torum.ia t Illlowirocla.Wlia., 
poz.iomu bok.w po- Z boikserów „Zjedrnoc:zooia·· wyró-Dn.ia się gdzie przerprnwiadzi treningi. 
morskiego Olraz na wytrzyma.kiścią Kowalewski w wadze kogu- NAJBLIŻSZE PROJEKTY PZB 
temat przygoto· ciej. W · lekkiej Bairanowski II mało tre•nował, W okiresie od 1-20 cze.rwca PZB projek· 
wań bokser ów pol· ' wykazując na irazie nieszczególną formę . Po- tu je u.rządzel!li e pierwszego obo:ru przedolim· 
ek ic'h do Olimpia- st.ęipy irobi w 1Il/U6'Zej Zairawski, w półciężkiej pijs.ki ego, prawdopodobnie w Dzdeikam.ce. W 
dy w Londynie. - Gnat jesit ·techinicmie dość z.aawalllSOwany, Ołbozrie weźmie udz iał po 3 seni()•rów rz każdej 
OBIECUJĄCY lecz łJ.railc mu jeszicze refleksu. wagi i po jednym jUJiliorze. Z Pomona - we-

NARYBEK NA TYCH ~Ż MOŻNA LICZYC dQug przypuszczeń Stamma - !Pojadą na. obó:ii 
Spośród fin.al is.tów SpoŚJród utailentowalllej młodz.ieży pięścia ·r· Kuża , Cebulak d ewenituailinle Gumo'WlSki. D!111-
tuirn ieju bok.ser- skiej Pomo•rza nie b.rali uda;ialu w turnieju w gi obó;z zorgandrzowany będziie w czasie od 1 

skiego jill'Il.ioirów pomo.rskich w CheWn.ży, naj- Chełmży: Licau z Torunia, Re:zineir ~ Brnes.z- lipca do amsu wyjazdru ire1Pie'Zentacjd na O· 
bairdziej podobają si ę Stammowi ambibnii i bo- kiewicz z Grudziądza o'l'arz Gloniaik rz; Lnowiroc- l i.Jnipiadę. Juniorzy będą mieli s.wó1 Olb<Yz ogÓ'l· 

Na ntnrąinesie 40-lecia LMS·u 

Elita naszych kolarzy 
s~otka s f ę w poniedziałek w Helenow··e 

Na kolarskich za­
wodach torowych. or 
ganizowanych w po­
niedziałek na torze 

helenowskim z oka­
zji Jubileuszu ŁKS-u 
startować będą z po 

rza Łodzi następuią:y kol.arze: Janicki, (wice­
mistrz Polski na torze), Janik (Wrocław), Napie 
rała, Wójcik, Wrzesiński, Rzeźnicki , Grynkie-

wicz, Kapiak, Siemiński, Wiśniewski, Kudert, 
Bukowski, Starzyński (Warszawa). 
Największe jednak zaimeresowanie budzi 

start Kupczaka (Kraków), który po ra-z; drugi w 
tym sezonie zmierzy się z mistrzem Polski 
Bekiem. 

Przypominamy, że pierwszy start tych 
dwóch największych. iywali w tym roku przy­
niósł zwycięstwo Kupcą:akowi. 

nopolski w 14poo br. 
WSZijDZiiB TO SAMO.„ 

Jeśli chodzd o warurud tren:i11J.gQwe na Po· 
!DJO.rzu, są one - zdaniem St.am.ma - mniej 
więcej talkie same., jak i w illllllycll ośrodkach 
Ie.raju - zuipehn.ie nieiwystaTczaj~e. Pir:zede 
wszystkim daje się odczuwać brak sal, dobre­
go sprzętu i odpoWliedin.ich warunik:ów ihiigie· 
nic'.lJllych. 

Rewia Sporlowa 
prze~ożona na 29 b~m. 

Zapowiedziana na d'l:isłaj „Wie llka Rewi& 
Sportowa" Samorządowców Łódrzkich, z powo­
du złego stanu boiska w Helenowie spowodo­
wanego ostatnimi deszczami zost.aj.e odwołana. 

Impreza ta odbędzie się w następną sobotę 
to jest dnia 29 bm. 

Kto zdobędzie olimpijskie rękawice? 
Przed wielką próbą pięściarzy polskich w Lodzi 

W ramach jubileuszu 40-lecia przeglądem najlepszy:h sił pięściarstwa pol- ma kandydata do Londynu, Rademacheira by-

"' 

ŁKS-u, rozeg1rany zostanie w Ło- sk.i ego. ła tyllko prrz.e.j.ściowa. Teoretycm.ie żaden z 
1, drzi przedolimpijski tumieJ bok· W wadze musze•j mlsbrz . Pol~ki KaspMcz:ak przeciwnilków nie powini·elll być dla Slązalka 
.~ • , se:rsk.i. Turna ej będzi·e właści'W ie (PoZ1I1ań) będrzó.e 611:rurał się udo·wodm.Lć swą giroŹl!ly. 
~( . j edyną eliminacją przed · Igrzyska- wyżstzość nad Kamiń'>kiim (Łódź), Tyczyńsikim w wadrre półś.redlll1ej rozegra. się wa•lka 

' · mi Olimjpi j1skimi w Londynie. (Wa.rszawa) i Gumow61lcim (Pomoime). dwóch stairych rywa!i, Chychły (Gdańsk) i O· 

f 
· . Ka.pi tan ;-wią?Jkowy PZB po wo. W wadze koguciej stawika jes.t' bMdrro sil- le.jnika (Łódź) . Pozostali dwa.j, Iwań6'ki (Gd.) 
, , łał na turniej po 4<h z.a.wodni· na. Staoo-wią ją mistirz Po•lski Grnywocz (SI.), i SchneideT (Sląsd!:) nle odeg.raij-1 powa,żin i ej· 

ków w każdej wad;ze, któl'lZy . wal· Bazarniik (Sląak) , Simooowic.z (W.rocła'W) o.ra.z szej roli. 
czyć będą systemem I>OOktowym, Braóz.ka (Piotrków). Walka o pier.W6zeń6ltwo w ś. edn' betawi j 
tj. kaMy z każdym. System ten rozegra się i>rawdopodobinie między Grzywo- aga. r ia 0 ona eet _prru.z dobo· 
ma niewątpliwie dobre 1trony, czem i Ba'Ullrnikiem, aczkolwiek: niedaleiko od- rowll s~wfti:ę, którll stanowią: mistrz Polski 
gdyż pozwoli na wy'kazanie wszy biegają od nich Simonowicz i Brzózka. Szcze· 1 Z1tgór&ki ~Wamzawa), Kolczyński (Wa.rszawa) 
s.tkkh umiejętności zawodnnka gólnie illlteresujący je&t start reiweła.cyjl!lego ~owan ( ląsd!:) i Cebul~ (Pomonie). S-potk~­

ni e w jednej wailce, lecz w ciiigu ciężkich, BTZó~k1 z PiotI1loowa. ma W tej "h'.a<;ize ~Yk.~zą'. czy Zagórski . doJ· 
trzydniowych bojów. W walilcach takich de- W wadze pióll1kowej mistrz Polski, Antik.ie- rzał do. ~rme}u ?limpnJskiego I czy gwi.azda 
cydować będą n iejednokrobnie mnldycja i od· W'icz (Gdańsk) walczyć będ7,ie z Oz.o.rtkiem Kolczynsklego j1:1z . zgasła. Spo.tik.ame międ;zy 
porność psychicma. (WM1Szawa), Matlochem (Sląs!k) i IGrużą (Po· dwom~ wars~a'."1anmami będ;zi.e największą 

Turniej łód'Lkl wyłoni dwie druiżyny, kJtó.re morze). AnllkieW'icz jest tu stulprocentowym a tra.locją turmeiu. . . . 
&k()szarowane zostaną na obozie w Drz;ieikm· fawo.rytem. Cieikawie naitomiaS1t zaipowia.da 6ię ":' wadze ~iężiloej walczll: ~rzy~ra (Po· 
ce, by tam przygorowaG się do ciężkich, oNm- wallka o drugie miejsce. znan), A.rc~C1JCki . (Wairszawa), Kub1cki . (Często· 
pijskich walilc. W wadze lek1kiej 51taWlkę stanowią miS1trz chowa) „1 tJrba~1ak ~$1ąs.k.). Spotk~ru~ w taj 

W turnieju weźmie udział wielu bokserów, Polski Rademacher (Sląsk), Skierlka (Gdańsk), kategom będą _Jedyme dobrym trenun.giem dla 
którzy nie &tartowali w ostatnich mistr:zo- Zurawski (Wairs1Zawa) i Grymi:n (Łódż). Trzy b~onikuTencyJnego Szymury. 
stwach Polski. Tym niiemmie j turniej będrzie dni wal'k wykażą niewątpliwie, czy . słaba for- W wadtLe cięż.'kiej mistr.z Połski. Jaskóła 
----------------------------------.;... ___ (Łódź) 'Zlll!ierzy &ię z Kilimeckim (Poznań) orarL 

Dzl•si•ei•sze 1• i•utrzei•sze mecze Żylisem (Łódź) i Stecem (Piotrków) . Wrulka . o pierwszeń&bwo rozeg•ra się prawdopodobnie 
między Klimeckim a Jaslkółą. 

• t. ł ł , d k" J kl A Nie.wykluczone . są pe'Wille praesundęcia, Il 0 mis rzos WQ Q Z .le • mlanowdcie Szymury do wagi cięiJkiej,, zaś 
MUZA - „Carie Kłamie". · 

~· Zawody o mistrzosi~wo klasy z którą wtilll.ien wygrać. Zgierzanie są za.girożeni Nowairy do way! półciężkiej. W obu wypad· 
kach mają oni 52anse na zdobycie pierwsrz;ych 
miejsc. dodatk. seans o godz. 16, w niedz. 14.30. gają końca. Do tej chwili nie W Piotrkowie tallll'.ejsza Con :ordia po po-

POLONIA - ,.Polska", god'l:. 17.30, 19, 20.30: ~· A Okręgu Łódzkiego dobie- s-padkiem obok TUR-iu łódzk i·ego. 

PRZEDWIOSNIE - „Zie}ona dolina'', godz. 16, wiadomo jednak kto zostanie łudniu będaie miała bardzo silnego i groźnego 
18.30. 21; w niedz. 13.30. mistrzem, a kto spadnie do przeciwnika PTC z Pab'.anic. Liczymy na zwy-

ROBOTNIK - „Moie Uniwersytety", godz. 17, __ _,.c;m. niższej klasy, Z tego też cięstwo gości. Lechia w Tomasrnwie będzie 
l9, 2l; w niedz: 15. względu spo.kania zapowiadają się interesują- miała łatwe zadanie: TUR łódzki jako prze-

ROMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21; co. Również i nadchodzące meclle będą cieka- ciWlll.iilc nie przedstawia si ę zbyt g•roż·nie. Nie­
w niede. 15. we i n.ie obejdzie s i ę bez niesppdzianek . . Dzi- Illllliej wa.llka jedinak będzie ci eka.wa, gdyż ło-

REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, siaj na boisku Zjednoczonych gospodarze spot dzianie stojąc na ostatnim miejscu w tabeli 
20;30, w niedz. 14,30. kają sę z ŁKS-em. Własne boisko i publicz- mogą gira.ć dobrze. Po os.tatnich wynikach ta-

STYLOWY - ,„Czarodziejskie Ziarno", godz. ność daj ą więcej szans na uzyskanie e:wycię- bela przyjęła takie oblicze : 
16.15, 18.15, 20.15: w niedz. 14.15. stwa przez zespół fabryczny. ŁKS natomiast TUR Tomaszów 15 

SWIT - „Nauczycielka Wiejska", godz. i6, przed rozpo-::zynającym się jubileuszem nie bę- PTC 13 
18, 20.30; w . niedz. 13.30. dzie chciał rezygnować z punktów mistrzow- WIDZEW 14 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego skich. Lechia 14 
Orleanu" gpdz. 17, rn; 21, w niedz. 15. W niedzielę na tym samym teren.ie o godrz. Zjednoczone 15 

TĘCZA ~ „Casablanca", godz. 16.30, 18.30, 11-ej kolejarze e:mierzą się z liderem tabeli ZZK 15 
20.30: dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. Tur-em tomaszowskim. ZZK ostał!nio idzie od Concordia 15 
12.30. zwycięstwa do zwycięstwa, przypuszczać więc ŁKS 14 

WISŁA - „<:asablanca", go"dz. 17, 19, 21; należy, że zdobędą dalsze dwa punkty. Wi-J Boruta 12 

21 
20 
16 
14 
14 
14 
13 
12 
9 
7 

32:24 
46:21 
32:28 
27:24 
30:37 
37:33 
26:48 
33 :30 
24:30 
22:34 dodatk. seans _o ,godz. 15; w niedz. 13. I dzew grać będzie w Zgierzu z tutejszą Borutą, TUR Łódź 13 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz. 

!?·ni~dz.2~k. do~Mkowy seans o godz. lS; Gracz nie będzie grai Nowy klub powstał w Łodzi 
wo~~~~~0.30 : ;t:l~;z~ 1~~;3,a", godz. 

16
·
30

• przez 2 tygodn'.e Przy oddzia•le VI Zw. Zawodowego Praco.wni 
ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, KRAKÓW (obsł. wł.). kU~w Samśorząpdubl' Terytorialnego i Łindstytucji 

20,30, w niedz. 14,30. Zawodnik krakowskiej zy~ec1Zno ci u icznei powstał w o zi no­

ZEBRANIE EMERYTOW 

,Wisły" _ Gracz ukarany wozoTganizowany klub sportowy „Strażak". 
, został przez WG i D PZ Nowy klub przy<.;tąpił do organizacji nastę­
. PN-u dwutygodniową dy pujących sekcji: gi.eT spoTtowych (s ia!JkówKa, 
skwailffikacją za kryty- koszykówka), bokserski ej, giilllllastyki ;przy­
kowanie orzeczeń sędz1e rządowej, motocr-owej i piłlki wodlnej. 

Jako rezerwowi zostali wyznaczeni w ko· 
lejności wag: Kargier (Łódź), Czarnecki (Łó dź) 
Szymański (Poznań), Bonikowski (Łódź) , Kula 
(Sląsd!:), Trzęsowski (Łódż), Jabłoński (Pomo· 
rze), Grzelak (Warszawa). 

Dzisf ejsze rmprezy SQortowe 
. Kalendarzyk sportowy na ~obotę przedsta­

wia s i ę nastąpująco: 

Piłka nożna: zawody o mistrzo~wo klasy 
A: boisko Zjednoc1Zony:h, godz. 18-ta: Zjedno­
cz?ne-ŁKS . Zawody o mistrzostwo klasy C: 
boisko DKS. godz. 17: Partyzant-Naprzód, boi­
sko Tęczy: Tęcza-TUR Konstantynów, boisko 
Arko: FHmowiec-Czyn. 

Jutrzejsze mecze ligowe 
W nadchodzącą niedzielę dnia 

. 23 bm. rozegrane zostaną nastę­
pujące mecze o mistrzostwo Kla­
sy Państwowej: 
W Krakowie „Wisła - „Rymer" 

oraz„Garbarnia - „Cracovia", w 
Warszawie „Legia" - „Ruch", w Łodzi ZZK­
ŁKS, w Tarnowie „Tamovia" - „Polonia" 
(Bytom), w Choraowie AKS - „Polonia" (War­
szawa). 

W niedzielę dnia 30 maja br. od godz. 1 O 
ra nCJ w lokalu Swietlicy Fabrycznej przy ul. 
Piotrkowskiej 295 (d. Gey er) odbędzie się wal­
ne igromadzenie Okręgowgo Związku Eme­
rytów w Łodzd. 

Zarząd Okręgu prosi członków tak m!ejsco 
wych j;:ik z:imiejscowych o punktualne przy­
bycie i o przygotowanie ew: wnioskow na 
piśmie. 

go na meczu „Legia - W skład Zarządu weszli: prezes - Mako-
"W~sła''.- · Dyskwalifikacja wiecki Stefan, viceprezes -. Banasiak J.óe:ef, Dnia 23 maja o godz. 16-ej odbędą się e;a­
obeimu3e ~kres od . dnia sekre.tarz -. Bergenda Franc.iszek, . . skarbnik • wodY: bokserskie na boisku Państwowych Za-
10- 24 ma.Ja W dmu .25 Golan Sf.anisla.w, gospodarz ~ Osmski. Stanis- kładow PirzemysŁu Bawełmda·nego w Pa bi ani-

. ?~· ~r?cz bęck 1e rn oqł I law. Członkowie zarz.ądu . - W1~cek F~l1 ks, Gu-I cach ~międlly Sredm:ią SZikołą P.rzem. Pol: g ra f. 
·. JU~ wz1 ąc . udzi ał w m'.ę- mowsk1 ".'-.l eksander 1 Michalski Marian. w Łodzi, a Panstwowym Gimnazjum Mechanicz 

dzyna ro dowym s.potkanm „Wisła - „Slav;a' ' 90 nnos~ pre.zesa honoroweao otrzymał ppl'k . nym w Pabiani::ach. W ruie niepogody irawo-. 
(Praga) . Kalinowski. dy odb_ęd,ą s~ w salt ZWM 'l!ł. Puławskiego 36,; 
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